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Koniec sezonu

Dziś o godz. 8 rano przy­
był do Krakowa dostojny
gość zaproszony do Polski
przez Radę Państwa i rząd
PRL, Jego Królewska Wyso­
kość Książę Seif el Islam Mo­
hammed el Badr, • następca
tronu królestwa Jemenu, wi­
cepremier rządu, minister
spraw zagranicznych i mini­
ster obrony narodowej. Do­
stojnego gościa powitano w

saloniku recepcyjnym na

dworcu krakowskim gdzie
zgromadzili się członkowie
Prezydium Rady Narodowej
m. Krakowa oraz posłowie
Ziemi Krakowskiej. Jego Kró­
lewska Wysokość będzie ba­
wił w Krakowie jeden dzień
Program pobytu obejmuje m.

iri. wizytę w Nowej Hucie
oraz przyjęcie w salach RN
m. Krakowa. Dostojny gość
będzie wypoczywał na Wawe­
lu. (j)

Polskie Radio

przygotowuje
niespodziankę..*

niespodzianki • ŚWią-
przygotowuje dla

,Mił<
tćczną
swych słuchaczy Polskie Ra­
dio — dział - audycji dla Po­
laków za granicą. W dniach
22 i 23 grudnia br. nadane bę­
dą specjalne koncerty, w któ­
rych przekazane zostaną ży­
czenia od Polaków z wielu
krajów dla ich rodzin i bli­
skich w Polsce. Koncerty zo­
staną nadane w niedzielę (22
hm.)o17.30io22orazwpo­
niedziałek (23 bm.) o 22 na

fali średniej 407 m.

Z„roztargnienia“
trafiła••• czwórkę

Mieszkanka Żychlina Henryka
Kozińska, mając w łódzkiej grze
liczbowej 2 trafienia, złożyła w

biurze ,,Kukułeczki” reklamację,
że nie umieszczono jej w spisie
wygranych. Po dłuższych poszuki­
waniach stwierdzono, że nazwisko

jej figuruje w- spisie... 4 trafień.
Okazało się przy tym, że przez
nieuwagę zakreśliła ona na kupo­
nie „A” dwa inne numery, niż na

kuponie ,,B”, tak więc roztargnio­
na niewiasta zamiast 26 zł. otrzy­
mała 76 tys. zł. decydującym bo­
wiem jest kupon złożony w „Ku­
kułeczce”.

—•—

Policja zach.-niemiecka
doprowadziła ich

na pokład
polskiego statku

Władze NRF przekazały
władzom polskim dwóch prze­
stępców granicznych.

Jeden z nich — to b. czło­
nek załogi kutra „Gdy-282".
Podczas rejsu pozostał on w

jednym z portów zachodnio-
niemieckich. Drugi — to u-

czeatnik wycieczki „Orbisu" do
Wiednia, który przekroczył
nielegalnie granicę z Austrii
do NRF.

Policja zachodnio-niemiecka
dostawiła obu przestępców na

pokład polskiego staitku „Od­
ra", w czasie jego postoju w

porcie Ki lania.

Przybyły dzif
rano do nasze,

go miasta ksią­
żę Seif el I'
slam Moham­
med el
opuszcza
kowski
rzec w

rzystwie
przewodniczą­
cego Prezy.
diurn RN ?-
Jana Garlic­

kiego.

Nakład: 96.5J3

KRMKOWM
Rekin pismo popołudniowe

Kraków, piątek 20 grudma 1957

Angielscy lekarze
badają przyczyny

tajemniczej epidemii
W kilku szkołach w Anglii

wybuchła tajemnicza epidemia
Objawia się ona gwałtownymi
bólami brzucha i atakuje dzie­
ci w wieku 12—14 lat.

W szkole w Aberdare zapa­
dła na nią blisko czwarta część
uczniów, w Ynylwyd — ponad
eo.

Ź Londynu zjechały specjal-
ńć komisje lekarskie które ba­
dają przyczyny epidemii.

wyładunek
towarów z importu

Duży ruch statków z towa­
rami importowanymi obserwu­
je się w porcie szczecińskim.

Dla przemysłu włókiennicze­
go nadchodzą duże partie lnu
ze Związku Radzieckiego, z

Francji na statku „Lublin"
nadszedł transport instrumen­
tów muzycznych, również z

Francji otrzymaliśmy urządze­
nia dla wielkiej cuikrowni Go­
sławice ped Koninem.

Ciekawy transport używa­
nych opon nadszedł Z Anglii,
opony te, po regeneracji przez
spółdzielczość

'

pracy, sprzeda­
wane są rolnictwu do poja­
zdów konnych.

W drodze do Polski znajduje
się duży ładunek tranu leczni­
czego z Norwegii.

Dzisiaj wpływa do portu
gdańskiego oczekiwany z nie­
cierpliwością przez Centralę
Hurtu Spożywczego i tysiące
konsumentów statek „Geffen"
z ładunkiem blisko 2 min. kg.

pomarańcz, grape-fruitów i in­
nych owoców.południowych.

Owoce te jeszcze . przed
świętami zostaną dostarczone I
do sklepów całego kraju.

nasi rybacy powracają
z łowisk dalekomorskich

Łowiska

pustoszeją:
połowów na Morzu Północnym
został zakończony i polska flo­
tylla rybołówstwa dalekomor­
skiego znajduje się w drodze
do kraju.

Bilans tegorocznych poło­
wów jednostek „Dalmoru“ wy­
nosi 3C,5 tys. ton ryb.

Połowy na Kanale La Man­
che w ostatnim kwartale br. by­
ły nieudane. Na morzu, z ma­
łymi przerwami trwały sztor­
my uniemożliwiające połowy;
wzburzone fale rozpędzały ła­
wice ryb. Jednocześnie zano­
towano wyraźny spadek wy­
dajności łowisk.

Z PARYSKIEJ SESJI NATO
Na zdjęciu: Prezydent USA
Eisenhower w rozmowie z se­
kretarzem generalnym NATO
Spaakiem (z prawej) i pre­
mierem W. Brytanii Macmil-

lanem (z lewej).
Fot. CAF

Dr Cumulonimbus

przewiduje i S0

Przedświąteczne porządki nale­
żą do tradycji... W oknach od­
świeżone firanki i jak lustro po­
dłogi — to ambicja wszystkich
pań domu. Ślady wilgoci i plamy
po topniejącym śniegu na lśnią­
cej od pasty podłodze sprawią
wielkie zmartwienie każdej go­
spodyni. A więc wszyscy wybie­
rający się w odwiedziny przed
lub podczas świąt pamiętajcie:
sprawy wizyt i pogody mają w

obecnym okresie ścisły związek!...
Dziś — podobnie jak wczoraj —

zachmurzenie duże. Lokalnie mo­
żliwa okresowo mżawka. Tempe­
ratura do plus 2 st. Nocą przy­
mrozki. Wiatry słabe, zachodnie.

Jutro zachmurzenie duże.

Kanału La Manche
Sezon jesiennych

NATO
Paktu

ochrona

i rada
„celem

jest

W deklaracji
stwierdza, że, ,

Atlantyckiego
praw narodów do pokojowego
i wolnego życia pod wybrany­
mi przez nie rządami". Po wy­
sunięciu pod adresem ZSRR
zarzutu, że „po wojnie Zachód
rozbroił się, Związek Radziecki
zaś tego nie uczynił", uczestni­
cy obrad paryskich formułują,
czym jest NATO w chwili o-

beenej.
Komunikat składa się z 38

punktów.
Punktem wyjścia uchwał ra­

dy NATO jest powtórzenie te­
zy, iż „celem bloku radzieckie­
go jest osłabienie i skłócenie

wolnego świata".
„Członkowie NATO oświad­

czają — czytamy w komunika­
cie — że gotowi są do rozpo­
częcia, najlepiej w ramach
ONZ, wszelkich rokowań ze

Związkiem Radzieckim, zmie­
rzających do rozbrojenia.

Jeżeli Związek Radziecki nie
zechce brać udziału w pracach
nowej Komisji Rozbrojenio­

wej, wówczas rada NATO wy­
powiada się za spotkaniem na

Brytyjski marynarz
przemycił —

polski kontroler

sprzedał —

a sąd wydał wyrok
19 bm. przed Sądem Woje­

wódzkim w Gdańsku zakoń­
czył się proces przeciwko bry­
tyjskiemu marynarzowi ze

statku, „Baltrover“, który za­
wijał do Gdyni oraz kontrole­
rowi technicznemu placówki
„Polcargo“ Michałowi Lubac-
kiemu.

Jak stwierdza akt oskarże­
nia, J. Carruthers przywiózł z

Anglii na statku i przemycił
przez port gdyński 444 chustki
nylonowe, które odebrał M.
Lubacki. Po sprzedaniu prze­
myconego towaru w sklepach
Trójmiasta, Lubecki wręczył
brytyjskiemu marynarzowi
kwotę 44.200 zł.

W czasie przewodu sądowe­
go. Carruthers przyznał się do
winy lecz stwierdził, że nie
znał polskich przepisów cel­
nych oraz że dokonał prze­
stępstwa nieświadomie.

Natomiast M. Lubacki
równo w śledztwie jak i w

czasie rozprawy nie przyznał
się do dokonania przestępstwa.

Sąd Wojewódzki, po wnikli­
wym omówieniu sprawy ska­
zał J. Carruthersa na 6 mie­
sięcy więzienia z zawieszeniem
na 2 lata i tysiąc zł grzywny,
a Michała Lubackiego na je­
den rok więzienia z zawiesze­
niem na 3 lata i 1000 zł grzyw­
ny. Kwotę 44.200 zł przekaza­
no skarbowi państwa.;

Rozprawie przysłuchiwał się
konsul Wielkiej Brytanii - w

Gdyni Mc Keeyer.

za-

AMFO

Oferta USA
w zasadzie" przyjęta

szczeblu ministrów spraw za­
granicznych dla znalezienia

wyjścia z impasu".
Budowę wyrzutni rakieto­

wych na terytorium Europy i
arsenałów broni atomowej u-

zasadniają kraje NATO tym,
że „radzieckie siły zbrojne są
wyposażone w najnowocześ­
niejszą broń".

Komunikat stwierdza •dalSj:
„Postanowiono zgromadzić w

krajach NATO zapasy głowic
jądrowych, które w razie po­
trzeby będą mogły zostać na­
tychmiast użyte w celach o-

bronnych. Ze względu na obec­
ną politykę ZSRR'w dziedzi­
nie nowych rodzajów broni,

Co porabia a

I obywatsl świata*1 y
Na moście granicznym, po­

między Włochami a Francją —

przebywa już od paru dni z

zapasami żywności człowiek
który nie chce przyjąć paszpor­
tu żadnego z państw i nazywa
siebie „I -bywatęlem świata"
— Garry Dawis.

Z jednej strony — nie wpusz­
czają go na terytorium Włoch.
— karabinierzy, z drugiej —

żandarmeria francuska wzbra­
nia mu wstępu do Francji.

Dawisa wysiedlono z Monaco
ponieważ nie posiada przy so­
bie żadnych dokumentów. Pi­
sze on na razie specjalny
moriał do świata" który
posłać do ONZ.

,,me-
chce

•Af

Angelo Litrico -

krawiec
N. S. Chruszczowa

Rzymski mistrz krawiecki,
Angelo Litrico — jak infor­
muje ostatni numer hambur-
skiego tygodnika „Der Spiegel"
— przekazał ambasadzie ra­
dzieckiej w Rzymie 2 garnitury
męskie zrobione na miarę i 2
płaszcze, aby je przekazano
N. S. Chruszczowowi, który je
obstalował przed kilku tygod­
niami.

Mistrz Litrico pozyskał sobie
Chruszczowa na klienta, gdy
we wrześniu br. odwiedził
Moskwę z okazji pokazu mody
włoskiej i posłał na Kreml I
sekretarzowi KPZR w upo­
minku płaszcz z wielbłądziej
wełny.

Chruszczów zrewanżował się
ofiarowując mistrzowi Litrico
wysokiej wartości kamerę
małoobrazkową, przekazując
zamówienie na nowe 2 garni­
tury i 2 płaszcze.

Książę Filip
w radzieckiej telewizji

• Po raz pierwszy w dzie­
jach telewizji radzieckiej, je­
den z członków angielskiej ro­
dziny królewskiej ma wziąć _u-

dział w programie. Chodzi tu
o małżonka królowej Elżbiety,
księcia Filipa, który występuje
w zakupionym przez Zw. Ra­
dziecki dokumentalnym filmie
angielskim pt. „Niespokojne
kręgi".

—O—

SSracflłpłyty
z grobowców
na cmentarzu

Komenda Dzielnicowa , MO
Grzegórzki zatrzymała Włady­
sława Nowaka ur. W 1934 r.

zam. przy ul. Jaworskiego
13/5, którego przyłapano na

kradzieży płyt granitowych ż

grobowcójy na cmentarzu woj­
skowym w- Rafcowicach.. Do­
chodzenia są w toku, (mai)

rada postanowiła także oddaS
do dyspozycji dowódcy naczel­
nego sojuszgsra.żych sił, zbroj­
nych w Eurępte. pociski balis­
tyczne o średnim zasięgu.

Sprawa rozmieszczenia arse­
nałów głowic atomowych oraz

tych pocisków, jak- również
warunki ich użycia będą usta­
lone zgodnie z planami obron­
nymi NATO i w porozumieniu
z rządami państw bezpośre­
dnio zainteresowanych.

Dalsze punkty komunikatu

zapowiadają standaryzację ro­
dzajów uzbrojenia w wojskach
NATO, koordynację . badań
naukowych i produkcji broni.

Postanowiono zwołać konfe­
rencję mającą się odbyć na po­
czątku 1958 roku na szczeblu
ministerialnym „kiłą przestu­
diowania problemów obrony".

Komunikat kończy się „wy­
razami sympatii" dla oświad­
czenia prez. Eisenhowera w

sprawie „zwiększenia pomocy
dla innych krajów i rośźerzę-
nia ustawodawstwa dotyczące­
go układów handlowych", jak
również wezwaniem krajów
NATO do „wzmożonego wysił­
ku 'Zbiorowego dla zwiększenia
bezpieczeństwa nie tylko
pańśtw atlantyckich lecz całe
go świata".

—•

Spotkanie
Dulles - Franco

PARYŻ.
Sekretarz stanu USA Dulles,

udaj e się dziś do Hiszpanii,
gdzie przeprowadzi rozmowy z

szefem, rządu > hiszpańskiego
gen. Franco.

W kolach jioiftycznych Madrytu
prźypuszcza sięa że przedmiotem
róźmów będzie, układ zawarty
między Stanami, Zjednoczonymi a

Hiszpanią w roku 1953, a ponadto
sprawa pomocy amerykańskiej.
Wśród.innych kwestii, jakie zosta­
ną poruszone z okazji przyjazdu
Dullesa, obserwatorzy wymienia­
ją naprężenie stosunków hiszpań-
Sko-amerykańskich, wynikłe n?
skutek wydarzeń w Ifni. Amery­
kański sekretarz stanu poinfor­
muje też szefa rządu hiszpańskie­
go o wynikach rozmów przepro­
wadzonych w Waszyngtonie z kró­
lem Maroka Mohammedem y.

a a-a a-a.'-a. aa. aa.a.aXaa.

MOSKWA. Grupa deputowanych
do Rady Najwyższej ZSRR zgło­
siła interpelację domagając się. wy­
jaśnień dotyczących rozmów roz­
brojeniowych w związku z konty­
nuowaniem zimnej wojny przez
niektóre koła na Zachodzie. Prze­
wodniczący Rady Związku Rady
Najwyższej ZSRR P. Łobamow po­
wiedział, że rząd złoży oświadcze­
nie w odpowiedzi na tę interpelację.
LONDYN. Premier Cejlonu — Ban-
daranaike oświadczył, iż kraj jego
nie. zezwoli na korzystanie z por­
tów i lotnisk żadnej ze stron —

w razie konfliktu pomiędzy In­
donezją a Holandią. NOWY JORK.
Z bazy doświadczalnej na Flory­
dzie wystrzelony został pocisk ra­
kietowy typu „Jupiter”. Według
komunikatu ministerstwa obrony
USA, pocisk ten, którego zasięg
wynosi przeszło 2.400 km, na sku­
tek wad technicznych nie przebył
całego dystansu. Jupiter jest po­
ciskiem, przy którego pomocy A-

merykanie , zamierzają wystrzelić
sztucznsgo satelitę. PARYŻ. W
czwartek wieczorem rząd premie­
ra Gaiillarda otrzymał w Zgroma­
dzeniu Narodowym vo-tum zaufa­
nia 264 głosami px*zeęiwko 191, przy
45 deputowanych wstrzymujących
się od głosu. Rząd post—-‘ł kwe­
stię zaufania domagając się u-

chwalenia bez zmian preliminarza
j budżetowego na rok 1958. Po stro­

nie wydatków, preliminarz prze­
widuje 5.295 miliardów franków, w

tym 1.325 miliardów na zbrojenia
i inne wydatki wojskowe (wojna
w Algerze). Prezydent Eisenho­
wer powrócił dzisiaj na pokła­
dzie swego osobistego samolotu
,, Colomtiine III” do Waiszymjgto

nu.
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♦ Organizacja i ekonomika budownictwa

& projekt ustawy o radach narodowych
■* prowizorium budżetowe na I kwaitał 1958 r.

+ dostawy i kontraktacja hzody

Posiedzenie Rady Ministrów
W dniach 17 i 19 bm. odbyły się posiedzenia Rady Mi­

nistrów. Rada Ministrów z udziałem członków komisji
partyjno-rządowej, powołanej przez Biuro Polityczne
KC PZPR, przedyskutowała tezy w sprawie nowej orga­
nizacji i ekonomiki budownictwa.

W imieniu komisji partyjno-
rządowej tezy zreferowali mi-
Diśter budowniefwa i przemy
słu materiałów \.iMidowlanych
— Pietrusiewicz -i sekretarz
komisji budownictwa KC ->?
Bogusz-

Tezy przewidują zasadnicze

zmiany w organizacji i ekono­
mice budownictwa, idące w

kierunku usamodzielnienia

przedsiębiorstw.

I Wyniki sesji NATO |
■bhmeshpbi msassmsa

Komentator PAP pisze;

Pierwsze komentarze zachodnie

prawie jednomyślnie oceniają
ogłoszone dokupienty sesji atlan­
tyckiej jako dowód poważnych u-

Stępstw, na które delegacja ame­
rykańska musiała pójść wobec

swych partnerów europejskich.
Niektórzy komentatorzy piszą na­
wet o porażce politycznej i dy­
plomatycznej Stanów Zjednoczo­
nych.

Nie oznacza to, że delegacja a-

merykańska wraca do USA z pu­
stymi rękami. Osiągnęła bowiem
w zasadzie zgodę na rozmieszcze­
nie w Europie zachodniej baz ra­
kietowych i głowic atomowych.

Niepowodzenie delegacji amery­
kańskiej polega na tym,, że zmie­
rzała ona do tego, by wszystkie
atlantyckie kraje europejskie już
na tej sesji wyraziły zgodę na

przyjęcie nowoczesnej, śmiercio­
nośnej broni. Większość rządów
zachodnio-europejskich nie kwapi
się jednak z przyjęciem tych pla­
nów. Dania i Norwegia i
niem niektórych — Belgia, odrzu­
cają _

. . „ .
‘-

NRF, a także Anglia zgodziły się
pod warunkiem, że NATO zade­
klaruje gotowość do rozmów ze

Związkiem Radzieckim. Holandia

zda-

propozycje amerykańskie,

M. in. przedsiębiorstwa budo­
wlane będą mi-ały prawo do bez­
pośredniego zawierani a umów, u-

stalania cen w bezpośrednim uz­
godnieniu z inwestorem, samo­
dzielnego ustalania planów rocz­
nych i okresowych na podstawie
otrzymanych zleceń.

Plany, tzw. odgórne, obejmo­
wać będą jedynie ustalenie wy­
sokości wpłat do budżetu na pod­
stawie odpowiedniego procentu
przewidywanego zysku przedsię­
biorstwa; plany odgórne ustalać

będą również Wielkość naikła-dów

inwestycyjnych scentralizowanych.
Komisja proponuje, aby przed­

siębiorstwa miały uprawnienia do

ustalania wysokości swych fun­
duszów płac.

Zaproponowana została również

nowa organizacja zairaądów bu­
downictwa. W myśl tej propozycji
w zasadzie każde z województw
powinno posiadać właśny zarząd
budownictwa, zaś niezależnie od

tego działać powinny przedsiębior­
stwa specjalistycz.be centralne, np.

energetyczne, budowy mostów itp.
Po dyskusji Rada Ministrów

przedstawione tezy zaakcepto'
wała.

Rada Ministrów rozpatrzyła
i uchwaliła projekt ustawy o

radach narodowych.
Projekt ten ma na celu.usta­

wowe unormowanie rozsze­
rzonego .w latach 1956 i 1957
zakresu działania i samodziel­
ności gospodarczej Rad Naro*
dowych, dalszego rozszerzenia
ich kompetencji oraz stworze­
nia ustawowych ram dla roz

wij anta tego procesu w przy­
szłości. Projekt zostaje prze­
siany Sejmowi do rozpatrze­
nia.

Rada Ministrów uchwaliła
projekt ustawy o prowizorium
budżetowym na I kwartał
I9& r.

Rada Ministrów przedysku­
towała i podjęła uchwały,
stwarzające bardzo korzystne

‘‘M.'

Sprawa
ZIEMI

^

na warsztacie

prac komisji
Jak się dowiadujemy, przy

Urzędzie Rady Ministrów po­
wołano specjalną komisję, któ­
ra opracowuje projekt ustawy
w sprawie uregulowania spra­
wy przymusowych zarządów
nad warsztatami rzemieślniczy­
mi.

Komisja opiera się w swo­
ich pracach na projekcie usta­
wy opracowanej przez Mini­
sterstwo Przemysłu Drobnego i
Rzemiosła oraz dezyderatach
komisji sejmowej przemysłu
lekkiego, rzemiosła i spółdziel­
czości pracy. •

.-------------©.----------- . .’

PO TRZĘSIENIU
W IRANIE

Wieś Farsandj w Kurdystanie
została całkowicie zniszczona
wskutek Atrzęsienia ziemi. —

Na zdjęetu: Rodziny opłakują
ofiary katastrofy.
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W pierwszym dniu obrad
III Zjazdu Zrzeszenia

Studentów Polskich
już informowaliśmy wczoraj, 19 bm. rozpoczął się

w Warszawie III Krajowy Zj azd Zrzeszenia Studentów
Polskich. *

Po otwarciu obrad głos za­
brał, serdecznie witany przez
młodzież, rektorSGPiS—prof.
dr Andrzej Grodek który w i-
mieniu Senatu uczelni złożył'
delegatom życzenia owocnych
obrad. Prof. Grodek stwierdził
m. in., że grono profesorskie i

ogól studentów przywiązują
dużą wagę do wyników obrad

Zjazdu. Mówiąc ■o przyszłej
działalności ZSP podkreślił
on, że Zrzeszenie powinno stać
się nie tylko organizacją re­
prezentującą interesy studen­
tów lecz również organizacją
wychowującą studencką społe­
czność.

Następnie, przemówienia w

imieniu resortu szkolnictwa

wyższego wygłosił wicemin.
Golański.

— Zjazdowi waszemu — o -

Fot. CAF • świadczył on m. in. — towa-i
AAAA-M«AAAXAAAAAAzAA.AAAAAAAAAAAA/

Na spotkaniach ludności
z przedstawicielami ustępującej Bady

twierdzi ponoć, żeWbjow HS&u-^dłaF CłilSpó^f''fiódł*"

skupu' zwie.-ąt rzeźnych na

1958 r. ■
___

IIIHM

Wtata prokuratorskie

dii jest miękka i nie nadaje=«l?“
do budowy fundamentów wyrzut­
ni. Propozycje amerykańskie bez

zastrzeżeń przyjęły jedynie Tur­
cja, Portugalia, Włochy i Luksem­
burg.

Sprzeczności, które niewątpliwie
pojawiły się między Europą za­
chodnią i USA, wynikają ze zmie­
nionej sytuacji militarnej w re­
zultacie rozwoju nowoczesnej bro­
ni, jak również ze zmienionego u-

kładu sił na świecle.

Stanowiska krajów nie 1

ty jednolite. Można je
dzielić ha trzy grupy. Pierwsza

popierająca bez zastrzeżeń przy­
gotowany plan, obejmuje Turcję,
Portugalię, Włochy i Luksem­
burg, a częściowo Francję.
Do drugiej, domagającej się roz­
maitych posunięć politycznych o-

bok militarnych względnie przed
militarnymi, należą NRF, Anglia,
Kanada, Grecja, Belgia i Islandia.
Trzecia, która ustosunkowała się
wręcz krytycznie do propozycji a-

merykańskiej, obejmuje Norwe­
gię i Danię.

Propozycje Bulgańina odegrały
ogromną rolę w skierowaniu dy­
skusji w NATO z płaszczyzny woj­
skowej na polityczną. Komuni­
kat NATO w pierwszej części
powtarza stare ataki na politykę
radziecką, ale stwierdza również
Itgodę na rozmowy rozbrojeniowe
na szczeblu ministrów spraw za­
granicznych.

Nie ulega wątpliwości, że pro­
pozycja polska w sprawie strefy
bezatomowej w Europie środkowej
nabrała takiego rozgłosu, że u-

ezestnicy sesji NATO musieli ją
brać w rachubę niezależnie od te­
go, czy uznali za wskazane oma­
wiać ją przy stole konferencyj­
nym, czy nie. Plan polski bowiem,
który zyskał sobie w mniejszym
lub większym stopniu Uznanie ak­
tywnych polityków i komentato­
rów, wskazuje jedną ze ścieżek

wiodących dó przygotowania te­
renu dla złagodzenia sytuacji w

Europie, nlan ten również po sesji
atlantyckiej nie stracił na aktual­
ności, gdyż nie był wysunięty w

związku z sesją, ale na tle obec­
nej sytuacji w Europie. Kto wie,
czy właśnie teraz aktualność ję­
to nie wzrosła?

Wyniki sesji wskazują bowiem,
że napięcie na świecie nie minę­
ło. Przebieg jej dowodzi równo-

cześnie, że nawet wśród. polity­
ków atlantyckich istnieją ludzie,
którzy rozumieją, że realizacja
militarnych planów -zawartych w

komunikacie przekreśliłaby per­
spektywę odwilży na arenie mię­
dzynarodowej.

by-
po-

Hewy refceró ■
oujiHuui ■•

NOWY JORK. t >

Clarence L. Barnhart, xyy4awcą
szeregu popularnych „w U^A,słow­
ników zakomunikcwał.,.że w. wy­
drukowanym już i. gotowym do

sprzedaży ,,Thórna;$ike*Be mharV

Comprehensive bćsk bietftinary”
na rok 1953 słowd sptttńik żrnala-

zło się na stronie 749. '

^iektóre A-

WAch je-
rtr- . CTMifłTI.- lad Tir -

_

wiedział Barrtba^r

go zasobu słów. Sputnik jest . W

tym względzie rekordzistą".

zfisosfirsjof®i
z przestępczością gospodarczą i korupcją

Trzykrotnie wzrosła ilość rewizji wyroków
Wczoraj wieczorem w Prokuraturze Wojewódzkiej .w

Krakowie odbyła się kolejna konferencja prasowa, ną któ­
rej prokurator wojewódzki dr Bolesław Taedling przeka­
zał przedstawicielom prasy informację na temat aktual­
nych prac prokuratury.
W minionych miesiącach sil-sprawach, w 30 zapadły wyro-i

ny riacisk został położony na

walkę z przestępczością .

—

szczególnie gospodarczą i ko­
rupcją. Gdy od lipcą do listo­
pada 1956 r. na 12.629 spraw,
wniesiono 5.468 aktów oskar­
żenia, to w analogicznych
miesiącach bieżącego- roku
przy 13.024'sprawach, sporzą­
dzono 6.769 aktów oskarżenia,
w dużej części o przestępstwa
gospodarcze.

’ Sama Prokuratura Woje­
wódzka prowadziła w owym
okresie 152 śledztwa, z cze­

go o przestępstwa gospodar­
cze i łapownictwo 83 docho­
dzenia. Dotychczas-sporządzo-

: no' 56 aktów oskarżenia, w

czym o nadużycia i korupcję
— 22. Spośród skierowanych
przez Prokuraturę Wojewódz­
ką i Prokuratury Powiatowe
56 aktów oskarżenia w tych

Aleksander Wat
laureatem

„Ulowej Kultury"
Nagrodę literacką tygodni­

ka „Nowa Kultura" za książ­
kę 1957 roku otrzymał Ale-
ksander Wat za „Wiersze",,
które ukazały' się nakładem

krakowskiego Wydawnictwa
Literackiego. Jury, przyznało

‘•nagrodę; te-jednomyślnie

ki skazujące.'
Maksymilian Zawadzki za

wyłudzenie około 200 tysięcy
złotych na szkodę Huty Cynku
w Trzebini otrzymał wyrok 3
lata więzienia i 5 tysięcy zło?

tych grzywny. Józefa Górecka
w Skawinie za niedobory w

wysokości ókolo 230 tysięcy
złotych została skazana na 3
lata i 6 miesięcy Więzienia.
Piotr Nowobilski za naduży­
cia w Łapszach — na 3 lata

więzienia. Natomiast w sądach
powiatowych w październiku
i listopadzie zapadlo około 60
wyroków, wśród , których nie

było wyroku uniewinniające­
go.

Nie wszystkie wyroki sta­
nowiły wystarczającą: ■karę.
Dlatego też od lipca do listo-;
pada br. wniesiono 301 rewizji,
podczas gdy . w tym samym o-

kresie roku ubiegłegó było ich
tylko 93. Duża część rewizji"
została uwzględniona; jak na

przykład w sprawie Marcisza
i Szydłowskiego właścicieli
Stalmetu, oskarżonych o wy­
łudzenie — 3,4 miń złotych na

szkodę ZPB Huty im. Leni­
na. Ostatnio skierowano do
Sądu Wojewódzkiego podobną
sprawę przeciwko' Adamowi,
Ząkrzowieckiemu , oskarżone­
mu o wyłudzenie na szkodę
Huty im. Lenina około 1.5 ..miń
.złotych, o czym zresztą obszer­
nie pisaliśmy (wk) . .. ,'nośtępowania dowodowego.

W mieście naszym odbywają I kim, Stefanem Wiatrem i An-
się obecnie spotkania ludności tanim Kubackim. Mieszkańcy
z radnymi ustępującej Rady | Dąbia licznie wzięli udział, w

Naińodowej m. Krakowa oraz

poszczególnych, dzielnic. Mają
dńe charakter zebrań sprawo­
zdawczych,, na których dotych-

„ czasowi radni informują ze­
branych o s.węj 3-1etniej-dzia­
łalności, oraz omawiają proble-

. my: związane, z całokształtem
gospodarki Krakowa.

- Jedno z takich spotkań od­
było, się w Akademii Górniczo-
Hutniczej. Radę Narodową m.

Krakowa reprezentował pas.
dr., Bolesław Drobner, DRN

Zwierzyniec — inż. Michal­
czyk.
■Praca w radach nie należała
wcale do najłatwiejszych, gdyż

Apobtjebi.w Krątkpwie mnóstwo,
ńóbżiiwoęęi finansowe niewiel-
Lłerii samódżielrfeJść rad też je­
szcze do niedawna wyglądała
dość problematycznie. Obecnie
pod tym względem następuje
znaczna poprawa. Kraków jest
w-, tej chwili, pierwszym mia­
stem w Polsce, w którym ra­
dzie narodowej podlegać będą
wszystkie muzea, teatry (z

■wyj.j Teatru im. Słowackiego)
, i kina.

Na spotkaniu mówiono rów-,
rdeż wiele i o tym, jacy ludzie
powinni w radach zasiadać. A
'Więc, po pierwsze: kochający
nasze miasto; po drugie: od­
powiedzialni, .których : równo­
cześnie cechuje gospodarność

i oszczędność; pę> trzecie: w pra­
cy poszczególnych komisji po­
winny brać-udział osóby mają­
ce do niej fachowe przygotowa­
nie, A w ogóle, to ludzie uczci­
wi, Ale tó już chyba sprawa
oczywista.-

*

Wczoraj wieczorem w szko­
le podstawowej na Dąbiu od­
było-się spotkanie okolicznych
mieszkańców z radnymi Ra­
dy; Nar. m. Krakowa: przew.
Frez. RN' — prof. W. Boniec-

—O—
Jeszcze raz

powtórzyły się wypadki
tragicznej zabawy
w Szaflarach

odtworzone

podczas wizji lokalnej

Spotkaniu i z dużym zainte­
resowaniem zapoznali się z

programem rozwiązania naj­
ważniejszych problemów Kra­
kowa nakreślonym szczegóło­
wo przez prof. Bonieckiego.
Wyraźne uznanie zebranych
wzbudziła postawa przew.
Prezydium w sprawach bu­
downictwa mieszkaniowego
oraz rozdziału mieszkań. Ze­
brani z aprobatą przyjęli rów­
nież plan przejęcia przez mia­
sto szeregu przedsiębiorstw
znajdujących się na terenie
Krakowa.

Mówiono również o zbliżają­
cych się wyborach do Rady,
podkreślając jak ważną- srtee-ę
czą dla dzielnicy Dąbie., .ęąaz
dla wszystkich irihych dziel?

. nic krakowskich będzie wy­
branie energicznych, uczci­
wych i kompetentnych rad­
nych. Zebranie trwało prze­
szło trzy godziny. Mieszkańcy
Dąbia zwrócili się do prof. Bo­
nieckiego z szeregiem postula­
tów,

,T- ----- O--- --

Krajowa
Loteria Pieniężna

30.000 zł nr 121991.

20.000 zł nr 128930.

10.000 zł nr nr 2238,
75102, 90471, 92675, 98401,

5.000 zł nr nr 11668,
42278, 47321, 48624, 49974,
75639, 85932, 120087, 125292, 142707.

2.000 zł nr nr 6326, 8936, 12888,
14018, 16689, 22477, 31410, 34882,
36841, 38697, 40895, 45347, 56870, 62550,
64749 , 65192, 80666 , 90022, 94024,-98956,
104331, 112257, 114516, 119038, 126815,
13,5161, 139450.

1.000 zł nr nr 694, 2131, 2257, 3399,
5812, 7086, 7111, 7409, 8003, 8073, 9202,
10224, :’

16228,
19985,
22536,
29742,
34461,
37197,
42127,
46032,
49236,
53801,
58470,
67496,
73215,
78064,
81996,
90112,

■rzyszy,-nasze głębokie zainte­
resowanie. ; Słusznie, że wy­
stępujecie w sprawach
ważnych, dotyczących całego

'

kraju, kierunku jego rozwo­
ju, naszej,i waszej przyszłości.
Przyszłości waszej tym bar-
'dziffj,. że jesteście pokoleniem
wstępującym w szranki spo­
łecznej działalności- Waszym - •

zadaniem będzie doprowadzić
do końca proces socjalistycz-

'

Hej przebudowy Polski.
88 Stwierdził on, że wnaj- ■■

bliższych miesiącach toczyć się
będzie w środowiskach uczel- .

pianych dyskusja na temat no­
wej ustawy o szkołach wyż- ■
szych. Należy spodziewać się
•—podkreślił wicemin. Golań­
ski— że wyniki obrad Zjazdu-
dadzą- podstawę sformułowa­
niom’ ustawy, odpowiadają-

'

cym potrzebom młodzieży.
M Omawiając sprawy zwią­

zane z sytuacją materialną stu­
dentów,' wicemin; Golański
wyraził zdanie, iż obowiązują­
cy dziś' system stypendialny
należy uznać za przeżyty. Wy­
maga on rewizji. Aby ją pra­
widłowo przeprowadzić, nale­
ży, licząc się z realną sytuacją
gospodarczą, zachować do cza­
su, powstania warunków j-ego
wzrostu —- fundusz przezna­
czony przez państwo na pomoc
materialną dla młodzieży stu­
denckiej, podwyższyć jednost­
kową wysokość' stypendium w

oparciu o naukowo zbadany
budżet studenta, (co pociągnie
za sobą konieczność ogranicze­
nia masowości stypendiów),
przyznawać stypendia wyłącz­
nie studentom osiągającym do­
bre wyniki w nauce i wresz­
cie ograniczyć, stypendia wy­
łącznie dó tych studentów z

dobrymi wynikami nauki, któ­
rzy są w trudnej sytuacji ma­
terialnej-.

Referat sprawozdnwezn-
programó-wy ustępującej Rady
NaćzelhepŻr^eśżeńia^ wygłóslł . ,

‘jej.pęzc-SicdryezącyStefanOl-
.-szowski.

Spettanie^L Motyki
z krakowskimi twórcami

63651, 67526,
128730.

''7640, '41176,

58886, 64639,

Wczoraj po przesłuchaniu
pozostałych świadków w spra­
wie zabójstwa milicjanta J.
Domagały, Sąd z udziałem
stron dokonał wizji lokalnej na

miejscu zbrodni w Szaflarach.
Zgodnie z poleceniem Sądu,
oskarżeni i niektórzy świad­
kowie odtworzyli zdarzenia,
jakie nastąpiły na tragicznej
zabawie jteszcze przed zabój­
stwem Domagały.

W dniu' dzisiejszym nastąpi
prawdopodobnie zamknięcie

10801,
17275,
20199,
22585,
29846,
35239,
39756,
42660,
46622,
49384,
53909,
62020,
68295,
73602,
78393,
85023,
91499,

11690,
18286,
20544,
23038,
30792,. 31776,
36138,
39833,
42762,
47263,
50143,
53982,
63252, 64037, 64863, 6.5938,
63644,
74351, <wih, i^u«ł, iiiuo,

78927, 80323, 80541, 8069Ó,
85316,
91897,

11985,
18957,
21654,
23577.

36255,
40370, 40915,
43564,
47403,
51144,
54450,

12751, 15885,
19356, 19781,
22031,
26294,
33617,
36507,

22412,
26387’,

33645,
36747,
41484,
45946,
48364,

45917,
48324,
51588, 53395,
55360, 53133,

68775,
74501,

87254,
95834,

70679, 7223.1,
75028,' 77703,

88623, 83639?

96380, 97575,

Tdimiiminhuiniiiiiiii

Plenum ZG TPP-R

100000, 100394, 101652, 108516, 109097,
110089, 111770, 112943, 115093, 115797,
116616, 117009, 118459, 118939, 119312,
121952, 124960, 126010, 126042, 126439,
126883, 127700, 128328, 129233, 129280,
132454, 133841, 135973, 139088, 139418,
139535, 141539, 144031, 144090, 144471,
144503, 145448.

i

Daiś rozpoczyna się w War­
szawie plenum zarządu głównego
Towarzystwa Pr-zyjaźni Polsko-

Radzieckiej. Głównym tematem

obrad będą wytyczne planu pra­
cy TPPR na rok 1958. W połowie
1958 r. - odbyć się ma- trałowy.

' ^iazd Towarzystwa,

Wcaomaj odbyło się w Klubie
Dziennikarzy spotkanie przed­
stawicieli krakowskich środo­
wisk twórczych z I sekreta­
rzem KW PZPR — posłem Lu­
cjanem Motyką. Inicjatorem
spotkania była organizacja
partyjna przy Związku Plasty­
ków, toteż głównie poruszano
sprawy związane z twórczo­
ścią i sytuacją materialną pla­
styków.
• W spotkaniu wzięli udział
również profesorowie Adam
Krzyżanowski i Vetulani, po­
ruszając w dyskusji' problemy
związane z działalnością Pol­
skiej Akademii Umiejętności.

a nie pożałujesz •

Talk twierdzi redakcja „Prze­
kroju" na pierwszej stro­

nie świątecznego numeru swe­
go pisma.

„Przekrój" umie robić swym
Czytelnikom miłe niespodzian­
ki. I tym razem na każdej nie­
mal stronie (a jest ich 48) —

’

coś interesującego. Jest więc
i Hemingway i Mrożek, salon
•automobilowy i. piękne koty,
Bracia Rojek wiodą interesu­
jący dyskurs z Sal aminą Ko-
żerskim na temat malarstwa
abstrakcyjnego, klasyczna ■już «■
niemal: „Trędowata" Mnisz­
kówny konkuruje z najnowszą .

powieścią Franęoise -Sagan „Za
■rok, za dzień", mistrz Wieczy­
sty uczy tańczyć caflypso a

Jurandot : przypomina swój de­
biut w „Qui — pro quo“. A
poza tym: frapujące konkursy,
interesujące zdjęcia, myśli lu­
dzi różnego wymiaru, podwój­
na porcją bezkonkurencyjnych .

rad Jana Kamyczka itd, itp.
. ■Oto doskonałą lektura i roz­
rywka na święta za złotych
pęlskich, 6. Kup, na pewxw nie

■Ł.iźałujesz. ■ .
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Mlikataj Tolkan

Sędzia Sądu Wojewódzkiego

Główny oskarżony
ość pobłażliwości. Żąda­
my kary śmierci dla
mordercy Królikowskie-

Tak . piszą obywatele w
„d
po.'“
listach otwartych .pod adresem
sądu, takie są uchwały zebrań
robotniczych w Nowej Hucie.
Społeczeństwo z oburzeniem i
gniewem piętnuje bandytyzm,
nazywany w niektórych wypa­
dkach delikatnie
stwem".

Dlaczego zginął
Królikowski? Gdzie
skarżony, główny winowajca
jego śmierci?

W wyniku przeprowadzonego
śledztwa w sprawie Królikowskie­
go prokuratura skierowała dwa

oddzielne, z uwagi na przepisy o

właściwości sądów, akty oskar­
żenia: jeden do Sądu Powiatowe­
go w Nowej Hucie przeciwko
trzem młodzieńcom o udział w

pobiciu Królikowskiego i spowo­
dowaniu ciężkich obrażeń ciała u

niego, oraz jego syna, a przed tym
zajściem jeszcze u Eugeniusza Za­
jąca; drugi — do Sądu Wojewódz­
kiego przeciwko milicjantowi o

nieumyślne spowodowanie śmierci

Królikowskiego.
27 października 1957 r. dwóch U-

letnich robotników Bogusław Ba­
ran I Daniel Cichy oraz 23-Ietnl

Władysław Adamczyk wypili zbyt
dużo. Odprowadzając z zabawy
swoje panienki. Baran bez żadne­
go powodu („nie ja blję, wódka bi-

je") uderzył w twarz Cichego, a

później na drodze cała wymienio­
na trójka rzuciła się tak samo bez

powodu na Eugeniusza Zająca, za­
dając mu 7 ran nożami.

Tadeusz Królikowski, 41-letni

kierowca, wraz ze swym synem

„chuligań-

kierowca
główny o-

Ryszardem wypili trzy ćwiartki
Wódki w towarzystwie znajomych,
po czym Tadeusz Królikowski od­
prowadził ich do tramwaju, a mio­
dy Królikowski poszedł z pieskiem
na spacer i przechodził obok

wspomnianej na wstępie trójki
chuliganów. Jeden z nich kopnął
psa. Młody Królikowski zaprote­
stował. Chuligani zaczęli go bić.
Na ratunek syna pospieszył ojciec.
Chuligani rzucili się na obu z

nożami. Syn otrzymał szereg cio­
sów nożem w plecy ojciec kilka

ciosów nożem w głowę, kark i le­
wy bark. Żona Królikowskiego,
widząc zajście przez okno, wszczę­
ła alarm. Napastnicy zbiegli. Ta­
deusz Królikowski (ojciec) chwie-

jąc się na nogach ocierał krew,
obficie spływającą ze skroni. W

tym momencie nadszedł patrol
MO zaalarmowany przez Zająca.
Pierwszy pędził, rzecz jasna z za­
miarem udzielenia pomocy ofia­
rom napaści i przywrócenia po­
rządku — milicjant Jamro Lesław.

Lecz niestety itd.

Lecz niestety w całym tym
zajściu alkoholowym i ten „o-
brońca ludu i porządku1' oka­
zał się również odurzony alko­
holem. Wypił tego dnia rano,
wiedząc, iż po południu ma

służbę
potem
„duże
wany
służby
do słaniającego się Tadeusza
Królikowskiego i nie badając
wcale sytuacji, nie mając ro­
zeznania, kto tutaj jest napa­
stnikiem, a kto ofiarą — po­
nieważ napastników już nie
było, a pozostał na placu boju
na pierwszym planie chwieją-

i pić mu nie wolno, a

już w trakcie służby
piwo“... Tak przygoto-
do ofiarnego pełnienia
Lesław Jamro dobieg!

cy się na nogach i broczący
krwią Tadeusz Królikowski —

uderzył go raz gumową pałką
po głowie w lewą skroń, aku­
rat w to samo miejsce, gdzie
został mu zadany cios nożem
przez jednego z trzech młodych
napastników. Królikowski zo­
stał odwieziony do szpitala,
gdzie wkrótce zmarł. Eksper­
tyza sądowa biegłych lekarzy
przyjmuje, iż okoliczności
sprawy przemawiają przeciw­
ko poglądowi, by przyczyną
śmierci były uderzenia, zadane
nożami przez napastników, o-

raz, że „nic nie sprzeciwia się
przyjęciu, że śmiertelne to o-

brażenie powstało od uderze­
nia pałką gumową".

Tak zarysowuje się, w przy­
bliżeniu zresztą, obraz tego u-

derzenia na podstawie mate­
riałów śledztwa, który w toku
rozprawy może ulec jeszcze,
rzecz jasna, zmianom.

Oto okazało się, że umyślne­
go zabójcy Królikowskiego,
który by działał w zamiarze
dokonania zabójstwa, nie ma.

Nie ma kogo skazać na karę
śmierci. Według obowiązują­
cych przepisów zarówno trzem

młodym chuliganom, uczestni­
kom pobicia Zająca i Króliko­
wskiego jak i nieumyślnemu
sprawcy śmierci Tadeusza
Królikowskiego kara może być
wymierzona w granicach od 6
miesięcy do 7 lat i 6 miesięcy
więzienia.

To powinni i muszą zrozu­
mieć autorzy listów otwartych,
skierowanych pod adresem są­
du.— Dura lex, sed lex. Twar­
de, nieubłagane, jest prawo. W

Hist

x, Paryża
ilbert Becaud, Gilbert Becaud!
nazwisko wpada w oczy z plakatów
i afiszów w całym Paryżu, na każdym

kroku. Plakaty z fotografią artysty przycią­
gają wzrok przechodnia. Nieprzeciętna uro­
da, młodość i wdzięk — oto Gilbert Becaud.
Jest to ulubieniec publiczności paryskiej, a

zwłaszcza młodzieży.
Mogłam się o tym przekonać naocznie,

kiedy zaproszona przez Becaud na rozmowę
po spektaklu za kulisy ujrzałam scenę, je­
dyną w swoim rodzaju. Przy wejściu za ku­
lisy — tłum młodzieży. Przeważają dziew­
częta, lecz widzi się również i chłopców o-

raz szereg osób różnego wieku . Woźny z tru­
dem opanowuje sytuację, kilkakrotnie grozi
wielbicielom usunięciem ich z budynku tea­
tralnego. Słyszy się nieustające okrzyki
„Gilbert! Gilbert!..."

Wśród najbardziej rozkrzyczanej grupy
wybija się trójka dziewcząt z aparatami fo­
tograficznymi, gotowymi do '

zdjęć. Podcho­
dzę do nich i dowiaduję się ciekawych rze­
czy...

A mianowicie — są one

członkiniami klubu Gilberta,
klubu, który zrzesza ogromną
ilość młodzieży. Wiedzą jed­
nak, że Gilbert ceni publicz­
ność zachowującą się taktow­
nie, poważnie myślącą, dlatego
też z „godnością'1 reprezen­
tują ten klub, gorsząc się
krzykami reszty młodzieży.
Przychodzą tutaj stale po
spektaklach popołudniowych,
a w nagrodę Gilbert ogrom­
nie je wyróżnia. Członkowie
klubu mają
do jego
Gilbert”
chwile,
życiem,
sywanie
najmniej pół godziny.

Dopiero
spektaklu
kojnie ze

Wyrazem
nia Polską jest piosenka li­
ryczna o Warszawie, śpiewa­
na przez niego W teatrze „O-
lympia". Piosenka ta, do
której muzykę sam. skompono­
wał, budzi ogólny entuzjazm.
Obserwowałam reakcję publi­
czności, nie milknące brawa
były sprawdzianem oddziały­
wania tego utworu. Becaud
jest sam kompozytorem i in­
terpretatorem piosenek, któ­
re śpiewa.

Już od dzieciństwa wycho­
wywał się
atmosferze

się pod kięrunkidm swej matki
— pianistki. Jako dziesięcio­
letni brzdąc bierze udział w

konkursie radiowym. Następ­
nie pod opieką Louis Ama.-le
wyjeżdża na 2 lata do Amery­
ki w roli akompaniatora-pia-
nisty. Po powrocie zaczyna
szereg występów, a od czte­
rech lat jest najbardziej po­
pularnym pieśniarzem Fran­
cji. Charakterystykę osoby
Becaud dopełniają uwagi jego
żony, która stwierdza, że Gil­
bert jest idealnym mężem i
wzorowym ojcem 2 chłopców.

Okazuje się, że Gilbert Be­
caud dzielnie odpiera ataki
wielbicielek, choć nie jest to
takie łatwe!...

Kreśląc mile słowa polskim
Czytelnikom Becaud zaznacza,
że bardzo pragnąłby być na­
szym gościem w Polsce.

To samo życzenie wyraził
Marcel Amont, druga „gwiaz­
da” obok Becaud, która pory­
wa Francję. Marcel Amont —

urodzony w Bordeaux już od
dzieciństwa zawodził nadzieje
swoich rodziców. Ojciec jego
marzył o poważnym stanowi­
sku dla syna, np. o notariacie,
co nadałoby splendoru bied­
nej rodzinie zwrotniczego.

Ot, byłaby to kariera urzęd­
nicza, dochodowa i spokojna.

Po wielu ekscentrycznych
wyskokach w czasie nauki w

w artystycznej latach młodzieńczych młody
- muzyki uczył Marcel oświadcza katęgorycz-

prawo wejścia
garderoby. Tam „ich
poświęca im długie

interesując się ich
ich troskami. Podpl-
autografów trwa co

po wieczornym
Becaud może upo­
mną porozmawiać,

jego zainteresowa-

danym wypadku — twarde i
nieubłagane nie dlatego, by
było zbyt surowe dla spraw­
ców, lecz odwrotnie...

A jednak, mimo wszystko,
jest właściwy winowajca, pod
adresem którego powinno się
skierować całe oburzenie i
gniew społeczeństwa. W wy­
padku Królikowskiego wszys­
cy: napastnicy, obrońca porzą­
dku, a nawet nieszczęśliwa o-

fiara napaści — wszyscy byli
w odurzeniu alkoholowym.

Alkoholizm — oto morderca
Królikowskiego i wielu wielu
innych ofiar, oto właściwy wi­
nowajca, oto główny oskarżo­
ny. Autorzy listów otwartych,
skierowanych do sądu żądają
kary śmierci dla winowajców.
Moim zdaniem, nie kwestionu­
jąc .słuszności tego rodzaju żą­
dań, trzeba przede wszystkim,
rozpocząć wreszcie zdecydowa­
ną walkę przeciwko alkoholiz­
mowi.

Wypadek z Królikowskim, to
nie - żaden wyjątek. To tylko
klasyczny, typowy przypadek,
ilustracja przysłowia „to są
skutki dobrej wódki". — Tb*
kich wypadków mamy có-
dziennie niezliczoną moc. Są­
dy i kolegia orzekające zawa­
lone są sprawami karnymi i
cywilnymi, u podłoża których
leży alkoholizm. Pijani szofe­
rzy rozbijają samochody i wła­
sne głowy, zabijają swoich pa­
sażerów i siebie samych, pija­
ni uczestnicy zabaw częstują
się nawzajem kieliszkiem wód­
ki i nożem lub bokserem. Pi-
jący nałogowo pracownicy
handlu , i zakładów pracy kra-
dną, aby mogli pić systema­
tycznie. Pijacy maltretują, znę­
cają się nad swoimi żonami,
'dziećmi. Nie tylko większość
'procesów karnych, ale również
'procesy rozwodowe najczęściej
'wyrastają na podłożu alkoholi­
zmu. To, eo państwo zyskuje
na sprzedaży alkoholu, to „od­
zyskują" pijacy, okradając
państwo. A przy tym padają
ofiary w ludziach, są straty w

maszynach, materiałach, niska
jakość produkcji, absencje, u-

padek dyscypliny: społecznej.
„Jeżeli państwo sieje alkohol

j— zbiera przestępstwo" — mó-
, wi tegoroczny laureat Nagrody
i Nobla Albert Camus. Straty,
(materialne i moralne, spowo­
dowane alkoholizmem, są nie­
wymierne i niewspółmiernie
, wielkie w stosunku do wpły­
wów skarbowych, uzyskiwa­
nych z monopolu spirytusowe­
go. Niektórzy upatrują w o-

strej represji karnej, jedyne,
w każdym razie najlepsze le­
karstwo do zwalczania wybry­
ków chuligańskich, bójek, no-

żownictwa, morderstw i ban­
dytyzmu oraz kradzieży.

Prewencyjne, odstraszające
oddziaływanie kary jest prze-

Ghre -nąfaći^naćzone tylko dla ludzi, trze-
I źóstaje "nimltźw^’ albowiem pijany nie

’

mysh o polityce karnej i etyce.
Praktyka sądowa zna wypa­
dek, kiedy pijany funkcjona­
riusz groźbą pistoletu zmuszał
sprzedawczynię do dostarcza-

nie rodzicom:
aktorem!”... I ,

kończy szkołę dramatyczną,
lecz trudna to była droga do
sławy. Pierwsze występy w

kinach podmiejskich, w dru- uu uwlatvia.

gorzędnyćh loka.tkach, częsty mu wódki. Gdy jego kole-
głód i chłód. Wściekle trudnejrównież funkcjonariusz,
życie! J zwrócił mu uwagę, że w ten

Wreszcie spotyka Jeani sposób przynosi ujmę swemu

Nohain, który jest nim ocza-4 mundurowi, że za to może być
rowany, a razem z nim wkrót-Skarany, pijany funkcjonariusz
ce i cały Paryż. ł odwrócił się do niego, oddal

Lecz rok 1953 przynosi kon-łkilka strzałów, zabijając go na

sekwencje życia w biedzie, f miejscu.
Zagrożony chorobą płuc spę- r Pijak nikogo się nie boi, ani
dza rok w sanatorium. Po po-r kary ani przełożonych, ani
wrocie do zdrowia przechodził tramwaju, czy samochodów

artysta w roku 1956 do czoło- { zagrażających mu śmiercią, a-

wych music-hallów „Alham-ł ni własnej śmierci w innej po-
bra”, „Olympia". Jstaci. Odstraszające oddziały-

-

.... ■ fwanie kary przeznaczone jestOgromne ilości nagran widla tych resztek człt>wieczeń-

wykonantu Marcel Amontistwa i trzeźwości, które jednak
świadczą o jego popularności.i w każdym podpitym jeszcze
Wystarczy wymienić następu- i pozostają
jące płyty: Les amoureux de i Prewencyjne oddziaływanie
papier, Allez a la peche z je-fkar moze jgg w parze tylko ż
go filmu „Les Maunaist trzeźwością. Pijanego karzemy
garęons”, Le pigeon voyageuri7ato, że będąc jeszcze trzeż-
i wiele, wiele innych. f w~ym, dobrowolnie się upijając,

Gdy przy końcu rozmowy ł dobrowolnie przyjmuje na sie-
zapytuję stereotypowo „Jakieł bie odpowiedzialność za to, co

jest Pana najbliższe marze-? zr0^i P° pijanemu, kiedy jego
nie?” — otrzymuję o dziwo!J wola będzie już na uwięzi al
odpowiedź „Marzę o... założę-Jkoholu.
niu domowego ogniska”. J _ Postulując walkę z alkoho-

Sądzę, że nie będzie to trud-\hzmem wcale nie mam zamia­
nę przy walorach jakie posia-iru rehabil.tować pijanych
da Marcel Amont. \ sprawców, lub ządac d a nich

r łagodnych kar. Nie. Wprost
STEFANIA GRANICZNA r przeciwnie. Ustawa o zwalcza-.

niu alkoholizmu najwyraźniej
uważa nadużycie alkoholu przy
popełnieniu
kolie zność
trzeźwemu
zawsze jest
wany, po pijanemu jest z regu­
ły nieuzasadniony, nieadekwa­
tny do rzeczywistej potrzeby,
popełniony jak gdyby dla sa­
mej przyjemności dokonania
przestępstwa. Za to samo prze­
stępstwo, popełnione w stanie
nietrzeźwym sprawca otrzy­
muje karę surowszą aniżeli za

czyn, dokonany po trzeźwemu.

Ale głównego rozwiązania w

walce z chuligaństwem należy
szukać nie w represji karnej,
lecz w masowej, ogólnonaro­
dowej walce z plagą alkoholi­
zmu. Na ten temat pożądana
jest jak najszersza dyskusja,
w której powinni wziąć udział
wszyscy, komu droga
przyszłość narodu, jego zdro­
wie fizyczne i moralne. —

przestępstw za o-

obciążającą. Po
popełniony czyn
czymś umotywo-

jest

Szeroko znane są dziwactwa
hiszpańskiego malarza — sur-

realisty Saluadora Dali. Ostat­
nio zaskoczył on swych gości,
przyjmując ich w wyszywanej
srebrem koszuli i jak zwykle
— z nieodstępnymi przypra­
wionymi wąsami. Mało tego.
Wskazując na jeże morskie li~
cznie zgromadzone na stole
„wykazał" swym gościom, że
są to najpiękniejsze kwiaty.

Zakończenie trzydniowych obrad
rektorów szkół wyższych

19 hm. zakończyły się w Po­
znaniu trzydniowe obrady
zjazdu rektorów wyższych u-

czelni z całego kraju.
Obrady, którym przewodni­

czył minister szkolnictwa wyż­
szego Stefan Żółkiewski —

miały na celu omówienie pro­
blemów wychowawczych
wśród studentów oraz ustale­
nie zadań i metod pracy pe­
dagogicznej na wyższych u-

czelniach.
W uchwalonych wnioskach

zebrani stwierdzają, że istnieje
nierozerwalna jedność proce­
sów nauczania i wychowywa­
nia.

„Odnosimy się z zaufaniem
do młodzieży — stwierdzają
zebrani — dlatego też proces
wychowawczy realizować na­
leży z młodzieżą, która powin­
na być podmiotem, a nie
przedmiotem wychowywania".

Wnioski przedstawione przez
poszczególne komisje zjazdu
stwierdzają m. in., że: na u-

czelniach działać mogą tylko
te organizacje, które stoją na

gruncie wychowywania mło­
dzieży na budowniczych socja­
lizmu, a więc oprócz ZSP —

Związek Młodzieży Socjalis­
tycznej i Związek Młodzieży
Wiejskiej. Rektorzy i senaty u-

czelniane powinny więc stwo­
rzyć tym organizacjom warun­
ki powstawania i rozwoju.

• Szczególnej opieki wyma­
gają sprawy bytowe studen­
tów, rozdział stypendium i do­
my studenckie. Wnioski po­
stulują szereg rozwiązań w

celu polepszenia sytuacji w tej
dziedzinie.

— Kiedy mi powiedziałeś, że

masz pokój z oddzielnym wcj-
śelem, wyobrażałam to sobie tro­
chę Inaczej...

• należy kontynuować dzia­
łalność kół naukowych na u*
czelniach, gdyż w ten sposób
pobudzone zostanie wśród mło­
dzieży zainteresowanie do pra­
cy naukowej. Należy — zda­
niem zebranych — tworzyć or­
ganizacje naukowe stowarzy­
szające absolwentów poszcze­
gólnych uczelni i stanowiące

kontynuację uczelnianych kół
naukowych.

Wiele miejsca poświęcono
na zjeżdzie problemom prasy
studenckiej, podkreślaja.c jej
znaczenie w działalności wy­
chowawczej wśród młodzieży.♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
„Fantazja"
na temat
kosmicznego ciała...

Sprawa błyszczącego przed­
miotu „spadającego" na zie­
mię (meteor, rakieta nośna
sputnika?), która nabrała tak
wielkiego rozgłosu na Dolnym
Śląsku została sfinalizowana.

Zamiast spodziewanych od­
łamków — znaleziono w prze­
kopanym na wszystkie strony
leju... — stare rury kanaliza­
cyjne. Jak się okazało tajem­
niczy lej został wyżłobiony
przez wodę podskórną.

-- @--
Opracowali
plan podróży na Księżyc
i obecnie czekają
na... kredyty

27 czołowych uczonych a*
merykańskich przedstawiło
rządowi USA plan przygoto­
wań do podróży na Księżyc.

Żądają oni na najbliższe
dziesięciolecie przydziału kre­
dytów na prace przygotowaw­
cze w wysokości 3.570 milio­
nów dolarów oraz utworzenia
specjalnej placówki naukowej
„narodowego zakładu między-
planetarnego"-

W .organizacji tej imprezy
biorą udział — b. ekspert hi­
tlerowski od V 2 — dr Werner
von Braun oraz Amerykanin
James Killian, doradca Eisen­
howera od spraw pocisków
zdalnie kierowanych.

Radiofonizacja
na wsi

We wsiach całego kraju za­
instalowano w tym roku ok. 27
tys. głośników radiowych, zasi­
lanych z linii radiofonii prze­
wodowej, umożliwiając słucha­
nie radia mieszkańcom 270
wsi i 58 PGR-ów.

Mamy więc obecn’e zradio-
fonizowanych ok. 1S tys. wsi,
w których zainstalowanych
jest blisko 800 tys. głośników.
Z radiofonii przewodowej kp-

. rzystą również-3.300 PGR-ów.
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Ciężki, prosty miecz z XV
w. znaleziony w ziemi...

Typowa francuska szpada z

cyfrą Augusta II... XVII-wie-
czny sztylecik... Szabla Kara Rdza-wróg nr 1

17-wieczny bechter wschodni
z szyszakiem i perską tarczą.

Mustafy z wypisanymi w języ­
ku tureckim wyjątkami z

Koranu... Strzelba polska w

rzeźbionej oprawie z napisem
„Michał w Korelicach“... XVI-
wieczny półhak (pistolet) in­
krustowany kością i hakowni-
ca. czyli strzelba wałowa, wy­
konana na zamówienie Krzysz­
tofa Radziwiłła-Sierotki...

WRÓG nr 1
Dziś broń ta wraz z innymi

militariami po latach „chmur­
nych i górnych11 spoczywa w

Państwowych Zbiorach Sztu­
ki na Wawelu. Zasłużony spo­
kój nie jest jednak zupełny.
Na broń i zbroję czyha wróg
nr 1 — rdza. Zwiastuje ją
pojawiający się na metalu
ciemny nalot. Wówczas nale­
ży go usunąć tak, aby nie zdo­
łał dokonać wżerek i pozosta­
wić trwałych śladów. Dlatego
też wawelska Pracownia Kon­
serwacji metali przeprowadza
przede wszystkim stałą kon­
trolę, a zagrożone przednroty-
przekazuje do oczyszczenia.
Na czym ono polega? Metody
usuwania rdzy są różne, po­
cząwszy od kąpieli w nafcie
i sposobów mechanicznych,
skończywszy na środkach che­
micznych i elektrolizie.

NIEOCENIONE USŁUGI
Pracownia znajduje się pod

opieką konserwatorów wa­
welskich. Poza tym nieocenio­
ne usługi oddaje jej Tomasz
Kruk, który od około 30 lat
ratuje od zniszczeń zabytkowe
militaria. Ile przeszło ekspo­
natów przez jego ręce — dziś
trudno powiedzieć. Jedno jest
pewne. Praca Tomasza Kruka
przy konserwacji metalu do­
szła do olbrzymiej precyzji i
perfekcji.

W ŚLAD ZA DOTYKIEM

Każdy, kto był chociaż raz

w komnatach wawelskich za­
pewne zapamiętał stojące w

nich zbroje rycerskie. Wielu
z niedowierzaniem kręci gło­
wą, dziwiąc się, jak można

było swobodnie poruszać się
podczas bitwy, dźwigając na

sobie tak pokaźną ilość żela­
za. Ażeby jednak w sposób
bardziej namacalny zamani­
festować swoje zdziwienie nie­
jeden dotyka eksponatów. Śla­
dy tych dotknięć można zna­
leźć na kirysach, naramienni­
kach, kolczugach, nawet szy­
szakach — w postaci... rdzy.
Powstaje ona bowiem nie tyl­
ko z powodu wilgoci unoszą­
cej się w powietrzu w zależ­
ności od wpływów atmosfery­
cznych, ale i pod dotykiem
ręki. W ten sposób dziesiątki
osób dziennie przyczyniają się

do niszczenia cennych pamią­
tek narodowych.

HISTORIA
Na niektórych kolczugach

widoczne są na dolnym brze­
gu jak gdyby wystrzępienia.
Czyżby zapomniała o nich
Pracownia Konserwacji? Ależ

Tomasz Kruk z jednym ze

swych „pacjentów".

riie. Wystrzępione brzegi po­
zostawia się jeżeli nie grożą
dalszym rozerwaniem. W dziu­
ry i miejsca uszkodzone
wprawia się kółka z tego sa­
mego metalu i tej samej wiel­
kości, ale w przeciwieństwie
do oryginału, nie nitowane.
Chodzi bowiem z jednej stro­
ny o naprawę zniszczeń i na­
danie eksponatom estetyczne­
go wyglądu, z drugiej — za­
chowanie (widocznych z bli­
ska) śladów konserwacji.
Wierna rekonstrukcja nie
miałaby sensu. Każdy wiek
winien pozostawić swój ślad.

A oto jeden z kirysów hu­
sarskich, na którym widocz­
ne . są trzy wgłębienia, jedno
tuż obok Krzyża Kawalerskie­
go. Pojedyncze mogłoby po­
zostać po próbie metalu, gdy
strzelano dla sprawdzenia je­
go siły. Większa ilość — to

ślady kul. Podobnie na bech-
terze, czyli wschodniej kol­
czudze, wzmacniające go me­
talowe płytki zostały wyłama­
ne i zagięte. Świadczy to, że

uczestniczył on w niejednej
bitwie.

Te wszystkie wgłębienia,
zagięcia i wystrzępienia są
nierozerwalnie zespolone z da­
nym eksponatem. Stanowią
część jego historii, nieraz mo­
że bardzo burzliwej, pełnej
dramatycznych momentów.
Przy ich pomocy dzieje te
można w pewnym stopniu
odcyfrować. Może to uczynić

Zbroja husarska z XVII w.

nie tylko historyk sztuki, hi­
storyk czy konserwator, ale
i • niejeden zwiedzający.

Dlatego też nie usuwa się
piętna przeszłości. Podobnie
jak nie wymazuje się rozdzia­
łów z historii państwa czy
miasta, (bp)

MIEJSKIE PRALNIE W KRAKOWIE

INŻYNIER, lat 43, pozna
panią w celu towarzyskim.
Oferty 26963 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

zawiadamiają klientów, iż

OTWORZYŁY nowy PUNKT

usługowy, ekspresowy
PRZYJĘĆ BIELIZNY

PANI, bogata, wyższe wy­
kształcenie, wiek średni, —

pozna kawalera, lub wdo­
wca od 45—55 lat w celu
m atrymonialnym. Oferty
26952 ,.Prasa” Kraków, —

Rynek 46.

JADALNIĘ „Chlppendale”
oraz salon złocony „Lud­
wik XVI” tanio sprze­
dam. Oglądać: Kraków,
ul. Czarnowiejska 43 —

stolarnia.

DLA DZIELNICY NOWEJ HUTY

przy zakładzie produkcyjnym •

ul. KASPRZAKA nr 5.

Termin wykonania 4-dniowy.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

WDOWA, lat 32, o dobrym
charakterze, przystojna, —

dobrze zbudowania, kultu­
ralna (własne mieszkanie),
pozna pana wysokiego, wy­
bitnie inteligentnego 33—

43 lat. Cel towarzyski —

ewent. — matrymonialny,
^głoszenia, najchętniej ze

zdjęciem, które natych­
miast zwrócę kierować —

..Prasa” Kraków, Rynek
46, dla nr 270Ó7.

BECZKI DREWNIAHE
UŻYWANE — oraz

TRANSPORTERY
RÓŻNYCH POJEMNOŚCI

SPRZEDA
POWSZECHNA
SPÓŁDZIELNIA
SPOŻYWCÓW

ODDZIAŁ „PÓŁNOC”
KRAKÓW. PL. MATEJKI I

pokój 28, tel. 559-98 .

8

2 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH posiada­
jących I kategorię prawa jazdy —• zatrudni na­
tychmiast — Krakowska Spółdzielnia Cukierni­

cza — Kraków, ul. Dominikańska nr 3.
K-6847

KAWALER Jat 27 pozna —

pannę, ładną — zgrabną,
brunetkę, szatynkę, ze śre-
r'n’m wykszta'ben’em. —

Oferty 26993 ..Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

SAD, ogród, szklarnie, —

stawy oraz zabudowania
gospodarskie w Piaskach —

koło Krakowa — o łącznej
powierzchni 10 ha — wy­
dzierżawi na zasadach
umów dzierżawnych PFZ
na okres 6 lub 9 lat Pre­
zydium Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej Podgórze w

Krakowie, Rynek Podgór­
ski1..

Zguby

26883-g

IILINIAK Tadeusz, zamie­
szkały w Krakowie, zgubił
legitymację studencką nr

79/52/Meca. wydaną przez
AGH.

26919-g

Świąteczne pieczywo
CUKIERNICZE

w dużym wyborze jak: TORTY’ dekorowane

(różnych rozmiarów i gatunków), CWIBAKI,
MAKOWCE świąteczne, BABKI drożdżowe

świąteczne — SEROWCE

PRACOWNIKÓW KSIĘGOWOŚCI (KSIĘGO­
WYCH, KONTYSTKI) REFERENTÓW ZAOPA­
TRZENIA, INSTRUKTORÓW TECHNIKI HAN­
DLU, oraz INSTRUKTORÓW SAMORZĄDU —

zatrudni od 1 I 1958 r. — Powiatowy Związek
Gminnych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska"
w Proszowicach. Wymagane średnie wykształ­
cenie oraz kilkuletnia praktyka zawodowa w

danej specjalności. — Warunki płacy i pracy do
omówienia na miejscu. Zgłoszenia osobiste w

sekretariacie Zarządu.

Sprzedaż
SAMOCHÓD pół tony, — w

bardzo dobrym stanie —

sprzedam. — Wiadomość:
Kraków, tel. • 433-14 .

SILNIK elektryczny — 14
kW, 1450 obr. 220/380 V —

sprzedam. Nowa Huta, —

Osiedle C-2, blok 52 m. 18.

Praca

POMOC domową dochodzą­
cą. względnie opiekunkę do
dzieci, — przyj mę natych­
miast. Zgłoszenia wieczo­
rem, Kraków, ul. Zygmun­
ta Augusta 3 m. 8B.

MASZYNĘ dziewiarską —

nową, dwupłytową, płyty
stalowe — kupię. Oferty
26994 ,,Prasa” Kraków, —

Rynek 46.

SAMOCHÓD marki ,,Opel-
Supef” w bardzo dobrym
stanie, sprzedam. Kraków,
Misjonarska 24 (w podwór­
cu), godz. 13—15.

26843-g

SA7.IOCHÓD osobowy — w

dobrym stanie kuplę. Ofer­
ty 26931 ,,Prasa” Kraków,
Rynek 43.

SAMOCHÓD małolitrażo­
wy ,,Ęord” sprzedam —

względnie zamienię na sa­
mochód większy. Kraków,
ul. środkowa 13 (Olsza).

26913-g

OSOBĘ starszą do zajęcia
się domem i dziećmi (3 i
10 lat) poszukuję. Warun­
ki dobre. Kraków, Rydla
blok 15 m. 17.

POMOCY domowej z po­
leceniami poszukuję, Wia­
domość: Kraków, Łobzow­
ska9m.3.

,,EXACTA - VAREX” no­
wy, względnie małp uży­
wany, kupię. Oferty 26997
,,Prasa” Kraków, Rynek
46.

KOTKI sjamskle do sprze­
dania. Kraków, Meiselsa 22
m. 7.

26903-g

,,SINGERV maszynę do
szycia, silną — sprzedam.
Krakó'-- — Osiedle, Kie­
lecka 30 m. 4.

26949-e

POMOCNICĘ domową —

przyj m? natychmiast. Zgło­
szenia: Kraków, Podwale 3
m. 2, do godz. 12.

WYDANIE zbiorowe poe­
zji Kazimierza Tetmajera
— kupię. Oferty 26933 —■
..Prasa”, Kraków, Rynek

46.

Matrymonialne

26882-g
..RECORD - SUPER” —

maszynę dziewiarską, no­
wą. srnr^-edam. — Wolbrom,
Domy Fabryczne XVIT.I m.

10. 26944-g

POTRZEBNA dochodząca —

do dzieci na popołudnia.
Wiadomość: — Kraków,
Świerczewskiego 4 m. 5 .

FRYZJERKĘ damską —

przyj me od zaraz. Kra­
ków, Łobzowska 2.

KAWALER lat 42, z wyż­
szym wykształceniem, na

stanowisku, — posiadający
mieszkanie — pozna pan­
nę do lat 35, z wyższym
wykształceniem, zgrabna,
inteligentną, kulturalną.
Cel matrymonialny. Ofer­
ty 26381 . Prasa” Kraków.
Rynek 46.

DWA nowe kołnierze z li­
sów niebieskich, sprze­
dam. Krsków, Daszyńskie­
go7m.29*

Kupno
SAMOCHÓD cstbbowy. no­
wy— kupię. — Wiadomość:
Kraków, tel. 433-14.

26834-g

WAPNO gaszone kupię za­
raz. Kraków, tel. 308-13.

25940-g

I s

PRALKĘ elektryczną SHL
oraz kuchnię gazową, 4-
palnikową, z piekarnikiem,
prawie nowe — sprzedam.
Kraków, Retoryka 17. m. 1
—- ód godz. 14—17. . < *

■■'* "27015-g

JADALNIĘ (orzech kauka­
ski) sprzedam. Kraków, ul.
Loretańska 6 m. 5 .

27019-g

TOBOLAK Katarzyna, za- - ►
mieszkała Kośclelniki 167, * ’

Zgubiła przepustkę stałą ’<-
nr 3204. wydaną — przez
Wytwórnię Papierosów — <►
„Czyżyny”. j’

26895-g
BEDNARSKIEMU Stani­
sławowi-- zamieszkałemu w

Krakowie — skradziono
dowód radiofoniczny oraz

kartę gwarancyjną na apa­
rat marki ..Unaine II” nr

fa-br. 476660.
26893-g

WPISY NA KURS
Samochodowo - Motocyklowy

przyjmuje
OŚRODEK SZKOLENIA MOTOROWEGO
AUTOMOBILKLUBU KRAKOWSKIEGO

Kraków, ul. KRUPNICZA 14 — tel. 548-92.

Początek najbliższego kursu w ostatnich dniach
grudnia.

Szkolenie praktyczne na nowych „Warszawach”.

PIANINO sprzedam. Kra­
ków, Rynek Gł. 6 m. 12a,
(II schody).

26894-g

AWO - SPORT (wiśniowy)
sprzedam. — Przebieg 6000
ikm. Kraków, Szeroka 33
m. 2 od godz. 16.

27008-g

KIEĆ Marian, zamieszka­
ły w Krakowie zgubił ko­
pię asygnat.y nr 16587, —

uprawniającą do pobrania
węgla deputatowego.

26902-g

SAMOCHÓD osobowy „Ad­
ler - Triumph” po remon­
cie, sprzedam pilnie. — Z.
Jędrzej czyk, Kraków, Ma­
sarska 5.

26979-g

OŻÓG Stanisław zamiesz­
kały w Skawinie, zgubił
przepustkę stałą nr 205, —

wydaną przez SZM.
26891-g

28955-g

„OPEL - Olympla” ka­
briolet, stan idealny sprze­
dam. Kraków, ul. Rako­
wicka 33, (garaże) godz.
12—17.

26983-g

SOPALSKI Józef zam. w

Konluśzowej zgubił legi­
tymację studencką nr 1428
wydaną — przez Wyższą
Szkołę Rolniczą w Kra­
kowie u

26960-g

PIANINO krayżowe, spr?e-
riam tanio. Kraków, Boh.
Stalingradu 12 m. 5.

26938-g

Lokale

DUDEK Krystynie zam. w

Krakowie skradziono legi­
tymację studencką ll/M/55
wydaną przez UJ.

,'
’

26985-g

KAWALER, lat 33, bez na­
łogów, dobrego charakte­
ru, . pracujący zawodowo,
średniego wzrostu pozna
pania posiadającą miesz­
kanie’’. do lat 32
niewykluczone. Fotografie
mile widziane. — Oferty
26958 ..Prasa” Kraków, —

Rynek 46.

MASZYN? do pisania biu­
rowa. tanio spr-edam. —

Kraków, ul. Komorow­
skiego 7 m. 4.

. . OPEL - Olympla” ka­
briolet — stan idealny —

sprzedam. Kraków, ul. Ra­
kowicka 33 (garaże), godz.
12—17.

MIESZKANIE samodzielne,
— 2 pokoje z kuchnią, —

komfortowe, b. słonecz­
ne •— zamienię na równo­
rzędne 3-pokojowe. Ofer­
ty 26915 ..Prasa” Kraków,
Rynek 46.

s 3 I

26982-g

=a=

3 POKOJE komfortowe, —

ogród — w Zabrzu, zamie­
nię na mieszkanie w Kra­
kowie. Wiadomość: Kra­
ków, Boh. Stalingradu 21
— zegarmistrz.

26885-g

Na gwiazdkę
NAJMILSZY PODARUNEK

ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku­
chnią. komfortowe na 2
mieszkania samodzielne,
komfortowe: pokój z ku­
chnią i 2 pokoje z kuch­
nią. Oferty 2S962 ..Pra­
sa’"’ Kraików, Rynek 46.

| to los Krajowej Loterii Pieniężnej [
E£S E E B I

Nieruchomości

DWIE parcele budowlane
w Woli Duchackiej (blisko
ul Wielickiej) sprzeda wła­
ściciel. Oferty 26792 ,.Pra-

Kruków. Rynek 4f -

POLECA ------ ------------------------------------

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA CUKIERNICZA
za pośrednictwem sklepów cukierniczych
i spożywczych

s.P. s.

i M.II.D. <

JASNOWSKI Marek zam.

w Krakowie, zgubił legi­
tymację studencką — nr

58/53/gl wydaną przez
AGH.

26943-g

JAROSZ Jan zam. w Kra­
kowie zgubił legitymację
szkolną nr 4109/T wydaną
przez Technikum Zaoczne
w Krakowie.

27081-g

t

WYKONUJE się szybko ob­
ciąganie pasków, guzików,
plisowanie, repasację pań-
czoch. Krawczyniom duży
rabat. Kraków, Stradom-
ska27m.2,I.p.

OPOREK Anna zam. — w

Krakowie zgubiła legity­
mację studencką nr 236/53
wydaną przez AM w Kra­
kowie.

26945-g

BUDZIKOWSKI Zbigniew
zam. w Krakowie zgubił
legitymację służbową nr

135 — wydaną przez Prez.
Pow. Rady Narodowej w

Ełku. 26929-g

GÓRZYŃSKI Stanisław —

zam. w Krakowie zgubił
świadectwo dojrzałości nr

9/57/51 wydane przez Pre­
zydium WRN — Wydział
Oświaty w Lublinie.

27076-g

NAPRAWY obuwia gumo­
wego oraz odnawianie, -.

farbowanie obuwia 1 ga­
lanterii skórzanej — wy­
konuje w trzech dniach
punkt usługowy. Kraków,
pl. Słowiański 4.

28939-g

GNYLA Maria zam. — w

Krakowie, zgubiła legity­
mację związku zawodowe­
go nr 249639.

26978-g

KONSTANTYNOWICZ Ta-
cjannie zam. w Krakowie
skradziono — legitymację
studencką 21/M/55 wyda­
ną przez UJ.

NOWOTARSKA Ewa zam.

w Krakowie zgubiła legi­
tymację członkowską wy­
daną przez

SKOWROŃSKIEJ Marii —

zam. w Krakowie, skra­
dziono kwit komisowy nr

1578 wydany przez MHD.
27016-g

WIŚNIEWSKA Krystyna —

zam. w Krakowie zgubiła
legitymację studencką —

wydaną przez UJ.
26977-g

ŚLIZ Anna. zam. w Ska­
winie zgubiła kartę reje-
straćyi ną wydan ą przez
Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Krakowie.

26950-g

MOGILNICKI Andrzej —

zam. w Krakowie zgubił
legitymację s.udencka nr

175/57 wydaną przez UJ.
26951-g

PIEKARA Mieczysław zam.

w Owczarach zgubił legi­
tymację związku zawodo­
wego. oraz świadectwo
ukończenia szkoły zawo­
dowej wydane przez Szko­
łę Metalową w Krakowie.

23957-g

SINDA Andrzej zam. — w

Krakowie zgubił
mację studencką
wydaną przez UJ,
kartę wstępu do
teki Jagiellońskiej.

legity-
nr 125,
oraz —

Biiblio-

27018-g
IIYRC Edward zamieszka­
ły w Krakowie, Puszkina
39. zgubił legitymację
szkolną nr 187 wydaną —

przez ZSM Kraków.

USZKO Jan zam. w Kra­
kowie, zgubił legitymacje
szkolna wydaną przez ZSZ
w Krakowie.

27012-e

Z REKLAMY
TRAMWAJOWEJ

Zamówienia przyjmuje

BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM
RSW „PRASA"

KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 46 I p.
telefon 553-40.

DNIA 18 grudnia br. w ki­
nie „Apollo” zgubiono ze­
garek „Zwiezda” z branso­
letką. Uczciwy znalazca
proszony o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Zgłoszenia:
Kraków — Wola Duchac-
ka, ul. Górska 10.

CERUJĘ artystycznie i na­
prawiam uszkodzoną gar­
derobę. Kraków, Grodzka 6
m. 2. 26447-g

Różne

MONTAŻ i kantowanie —

nart wykonuje — Paweł
Kwinta Kraków, — Zales­
kiego 45 m. 2 (Rondo).

ZREDAGUJE, pofadzi, na­
pisze, skieruje pisma do
Władz sądowych i admini­
stracyjnych — Biuro „Ju­
rysta” Kraków, Floriańska
13. 26508-g

ZA pożyczenie 10.000 zł —

dam 10 proc, i gwarancją.
Oferty 26935 ./Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY.
ART. WINNO-CUKIERNICZYMI

ZAWIADAMIA, ŻE PRZEPROWADZA

skup skórki pomarańczowej
W SKLEPACH:

sklep
sklep
sklep
sklep
sklep
sklep
sklep nr 486,

SKÓRKI SKUPUJEMY w cenie 49 zł za 1 kg.
Klienci w zamian za dostarczoną skórkę pomarańczową mogą w

wymienionych sklepach

nr

nr

nr

nr

nr

nr

166,
HI,
212,
328,
334,
402,

GRODZKA 9
BOH. STALINGRADU 52,
DŁUGA 44,
LWOWSKA 24,
STRADOM 2,
KARMELICKA 6,

PI. MARIACKI 1.

ul.
ul.
ul.
ul.
ul.
ul.
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Grudzień

Piątek
Dominika,

Teofila

Aby tradycyjna choinka
nie sprawiła kłopotów

*MKÓWt
Waga ale jaka?

p st! Co to? Czyżbym Ważył■» tylko 21 i pól kilogra­
ma?... Waga-automat, znajdu­

jąca się przy
budynku
pocztowym
naprzeciw
Dworca
PKP
właśnie

wskazuje.

Zbliżają się święta, a wraz z

nimi tradycyjna choinka.
Przystrojone drzewko, oświe­
tlone kolorowymi lampkami,
świeczkami, zimnymi ogniami
— ileż to radości dla dzieci i
dorosłych.

Gł.
tak

A
ja, przecież
mam lat 26
i przed mie­
siącem wa­
żyłem grubo

PrzypominamyI

...służbie kolejowej w Pro­
kocimiu, że zbliżają się śnie­
gi i mrozy, w związku z czym
schody na przystanku muszą

być oczyszczane i posypywane.
W tym sezonie zimowym, już
kilka osób odczuło na własnej
skórze skutki oblodzonych
schodów. (Iw)

więcej...
Nie dowierzając wadze

„dworcowej" powtórzyłem
ważenie na innym automacie,
a później jeszcze na wadze
zwykłej. Na tych dwu ostat­
nich ważyłem o 50 kg więcej...

Czyżby waga-automat, po­
dobnie jak telefony-automaty
służyła jedynie do ograbia­
nia nas z 50-groszówek? (wz)

Dla czego..,
...Urząd Telekomunikacyjny

nie zajmie się wreszcie kabi­
nami telefonicznymi przy
Rynku Głównym, przy Al.
Krasińskiego i przy Rynku
Podgórskim? Żadna z tych
kabin nie posiada czynnego
aparatu telefonicznego (stale
zepsute).^

Nierzadko jednak owa choin­
ka może sprawić sporo kłopo­
tów. Wie o tym coś niecoś na­
sza Straż Pożarna. Dziesiątki
pożarów, związanych z tym
strat czy dotkliwych oparzeń
zanotowano właśnie w okresie
świąt. Ich bezpośrednią przy­
czyną b”ła niewinna świeczka
lub jeden jedyny „zimny o-

gień“. Iskierka spadła na bi­
bułę, czy watę, z miejsca pło­
mień, a w chwilę potem w og­
niu staje cała choinka. Zebra­
ni tracą głowę, zaczynają ga­
sić pożar systemem jak naj­
bardziej niewłaściwym, popa­
rzą się przy tym solidnie, wre­
szcie — gdy wszystko zawodzi,
a ogień przerzuca się na pobli­
skie meble, czy firanki... szu­
kają ratunku u Straży Pożar­
nej.

Niekiedy
umocowana

zapalonymi
wraca się...
jak wyżej.

zdarza się, iż źle
choinka wraz z

świeczkami prze-
Skutek identyczny

A teraz kilka słów o tym jak
owym wypadkom zaradzić,
czyli o stosowaniu tzw. środ­
ków zapobiegawczych.

Przędę wszystkim drzewko
winno być umieszczone w mo­
cnym stojaku metalowym czy
też drewnianym, zapewniają­
cym mu maksimum statyczno­
ści. W pobliżu nie potyipny się
znajdować żadne firanki, ko­
tary, a nawet i meble. Choin;
kę należy ustawić z dala od
pieca, czy też kaloryferów. Ró­
wnież świeczki trzeba dobrze
umocować, natomiast lampek
elektrycznych nie wblao o-

wijać bibułą, celofanem, czy
Watą.

Pamiętajmy także, by „włos
anielski" z celofanu czy bibuł­
ki był umieszczony na choince
z dala od świeczek.

Na zakończenie jeszcze jed­
na przestroga! W każdym wy­
padku dzieci nie powinny za­
palać czy gasić świeczek na

choince — od tego są starsi. Go "

gadzie
uwaga obywatele m. Krakowa!

<2wóc& stron

pocziowegc ofeien&n
V a liczne listy Czytelników,

** dotyczące spraw poczto­
wych, otrzymaliśmy niedawno
z. Wojew. Zarządu Łączności
pismo, z którego wynika jas-
hó, że kolejki przy okienkach
na Poczcie Gł. czy w innych
urzędach pocztowych na te­
renie naszego miasta są pro­
blemem trudnym do rozwią­
zania.

Po każdym pierwszym, gdy
ruch jest większy, w miarę
możliwości zwiększa się obsa­
dę personelu przy okienkach.
Nie zawsze jednak można to

uczynić z uwagi na liczne
zwolnienia 'chorobchbe 'Wśród
prawie wyłażenie kobiecego
personelu.
*11111111111 m ii iiiriiiiimi

KrakowMta
Drukarnia Prasowa

ul. Wielopole L

M—17.

treści powyższego pismaZ

Wojewódzkiego Zarządu Łą­
czności wynikałoby, że skaza­
ni jesteśmy na wieczyste ko­
lejki przed okienkami. A jed-
hak nie należy być pesymistą.
List naszej Czytelniczki p. W.
Sochowej z ul. Krupniczej do­
wodzi , że istnieją możliwości
usprawnienia pracy w urzę­
dach pocztowych mimo wska­
zanych przez WZŁ trudności.
„Wszyscy
niedawna
Podwale
godzinami
wpłatę lub wypłatę z książecz­
ki PKO“— pisze p. Sochowa.
Dziś dzięki zmianie urzędni­
ków można być załatwionym
bardzo szybko. „Kilometrowe"
ogonki znikły. Trudności są do
pokonania, tylko trzeba odpo­
wiednio dobrać personel...

(bk)

pamiętamy, iż do
na poczcie przy ul.
można było ,całymi

wyczekiwać na

W dniu 20 grudnia br. odbędą
się na terenie naszego mia­

sta dalsze zebrania sprawozdaw­
cze radnych Rady Miejskiej i Rad

Dzielnicowych z ludnością.
Bronowice, dziel. Zwierzyniec

godz. 18 — świetlica przy Zakl.

Urządzeń Klimat. Bronowicka 64,
radni: Stanisław Swierczyński, dr

Wojciech Kułakowski, Kazimierz

Białota, Zbigniew Szczepanik.
Śródmieście Dz. Zwierzyniec godz.
19 — V Liceum, ul. Świerczew­
skiego 12, radni: Zdzisław Schel­
ler, Marian Kostecki, Elżbieta Ma-
thiasz. Przegorzały Dz. zwierzy­
niec godz. 18. — świetlica Szkoły
Podstawowej w Przegorzałach, ra­
dni: dr Jan Garlicki, Julian Mle­
ko, Jan Dulek, jran Ławnik. Olsza
Dz. Grzegórzki godz. 18 — szkoła
nr 75 ul. Grochowska, radni: Bro­
nisław Giędosz, Janina Ilarasymo- i
wicz, Władysław Kłeczek, prądnik

'

Czerwony Dz. Grzegórzki godz. 18
— szkoła nr 60 ul. 29 Listopada,
radni: Władysław Piber, Mieczy­
sław Rymek, Leopold Bulanda.

Wola Duchacka Dz. Podgórze godz.
18 — Szkoła Skórzana, radni: Iza­
bella Marcówna, Michał Nalepka,
Wincenty Koczurkiewicz. Proko-

cim Dz. Podgórze godz. 17 — świe­
tlica Klubu Sportowego „Kole­
jarz”, radni: Jan Kłaczyński, Wła-

dysław Bała, Henryk Lenda. Bo­
rek Dz. Podgórze godz. 18 — szko­
ła nr 49, radni: Edward Góra,
Adam Bauer, Wojciech Porębski.
Czyżyny Dz. Nowa Huta godz. 14
— Wytw. Pap. Czyżyny, radni:
lnż. Zdzisław Górski, Emilia Ma-

zgajowa, Franciszek Daniel, Da-

Jeeki.
godz.
Plac
sław

neusz

Nowa Huta (Śródmieście)
18—KlubKs.1Prasy—
Centralny, radni: dr Bole-

Drobner, Stefan Slysa, ire-

Szparńiak.
*

Lektoraty na temat roli 1 eadań
Had Narodowych oraz na temat

ordynacji wyborczej zostaną wy­
głoszone w dniu 20 grudnia 1057 r.

w następujących zakładach pracy:
Krak. Przeds. Bud. Elektr. »z.

Zwierzyniec godz. 14 — dr Jan
Garlicki, „Artlgraph” Dz. Kleparz
Sodz. 14 — mgr Stefan Kozaczko,
Zakłady Sodowe Dz. Podgórze
godz. 14 — mgr Zdzisław Choma.

TKATEBT
SŁOWACKIEGO: godz. 19.15

„Wyzwolenie”. KLUB ZZK:

godz. 19.15 „Dowód osobisty”.
MODRZEJEWSKIEJ: godz. 19.15

„Nigdy nic nie Wiadomo”. KA­
MERALNY: godz. 15.30 „Cyd”
godz. 19.15 „Port-Royal”. MŁO­
DEGO WIDZA: godz. 19.15

„Pamiętnik Anny Frank”. —

MUZYCZNY: godz. 19.15 „Noc
w Wenecji”. TEATR 38: godz.
20.15 „Końcówka” i „Akt bez

słów”. KOLEJARZA: godz. 19

„Rozdroże miłości”.

KIMA

£ kroniki MC

APOLLO: godz. 16, 18, 20
„Lunatyk”. UCIECHA: godż. 16,
18, 20 „Chleb, miłość i fantazja”.
WANDA: godz. 16, 18, 20 „Ka­
pelusz pana Anatola”. SZTU­
KA; godz. 16, 18, 20 „Gorzki
ryż”. WOLNOŚĆ: godz. 14, 16,
18, 20 „Nieznośna dziewczy­
na". — MŁODA GWARDIA:

godz. 15.30, 18.30 ,,Przed
potopem". WRZOS: godz. 16,
18, 20 „Spotkania”. KRAKUS:

godz. 16, 18, 20 „Sycylijskie
wakacje”. ŚWIT: godz. 15.45,
18, 20.15 „Wszyscy jesteśmy
mordercami". ŚWIATOWID:
godz. 16, 18, 20 „Czterdziesty
pierwszy”. — MAŁA SALA
SWIATOWIDU: godz.’17, 19

‘ „Nikodem Dyzma”. MIKRO:

godz., 17, 19.30 „Wraki”. CHE­
MIK: godz. 19 „Fernand cow­
boy”. ZWIĄZKOWIEC; godz.
17 i 19 „Mateczka”.

Tylko w Nowej Hucie

będzie się remontować

Fiaty" i Jimki99

O poro kłopotów mieli do
niedawna posiadacze spro­

wadzanych ostatnio do Polski
samochodów „Fiat 600“, „Fiat
Multipia” oraz „Simca Aron-
de".

Najwięcej oczywiście ubole­
wali oni, gdy trzeba było
przeprowadzać drobne, lub
średnie remonty. Brak części
zamiennych dawał się szcze­
gólnie we znaki. Toteż posia­
daczy tych samochodów ucie­
szy niewątpliwie fakt, że na

osiedlu D-3 w Nowej Hucie
otwarto niedawno Terenową

KKRMEl
• „Kalif Bocian” — oto nowa

premiera Teatru Młodego Widza,
która odbędzie się jutro tj. 21
bm. o godz. 16. Sztukę reżysero­
wała Maria Biliżanka.

• Jutro otwarcie Wystawy For­
mistów w Stowarzyszeniu Histo­
ryków Sztuki Rynek Gł. 22.

• Pamiętajmy o gwiazdce dla

najbiedniejszych! PCK zwraca się
s prośbą do krakowskiego społe­
czeństwa, by składali clatki pie-

'

niężne dla biednych naszego mia­
sta. Datki przyjmuje oddział PCK
ul. Gen. Świerczewskiego 19.

• „Księżnę cyrkówkę” wznawia
Teatr Muzyczny w przyszłym mie-

łiącu. Ze względu na ograniczoną
ilość przedstawień już w grudniu
należy nadsyłać zamówienia na .

Stację Obsługi, która specja­
lizować się będzie wyłącznie
w wykonywaniu średnich i
kapitalnych remontów samo­
chodów tylko tych typów.

Nadeszła już pierwsza partia
części zamiennych do wozów

typu „Fiat". Po nowym
roku natomiast stacja ma u-

zyskać pierwszą partię części
zamiennych do „Simek”. I do­
piero od tego czasu rozpo-
cznie się remonty■wozów tych
typów. Placówka ta będzie
pierwszą tego rodzaju na te­
renie województwa krakow­
skiego i rzeszowskiego.

Poza tym stacja posiada
własne garaże na samochody i

motocykle przyjmowane za

opłatą do garażowania. Na
razie ze względu na szczupłość
pomieszczenia są one doszczęt­
nie zapchane. Reszta zaś sa­
mochodów prywatnych właści­
cieli, którzy nie mogąc zdobyć
miejsca w garażu musi par­
kować na ulicach. Okazuje
się jednak, że w Nowej Hucie

wybudowane są przecież
wspaniałe garaże całkowicie

niezużytkowane dla tych celów.
Pisaliśmy niedawno, że w

ogromnym garażu na osiedlu
C-l mieści się obecnie... wy­
twórnia kiełbas, zaś w dru­
gim... ćwiczy sekcja baletowa.

„cuoyiau Aau.uwidua na . Po cóż więc w takim razie
bilety zbiorowe dla zakładów pra- WinoSZOno te budynki!?
ey. Przyjmuje je Dyrekcja Tea- \
tru ul. Wiślna 8. <WXJ>

Gdy spojrzeć f

daleka na pom­
nik Mickiewicza

to wydaje się, że

jego marmu­
rowy cokół o-

zdobiony jest m.

in. wieńcem syl­
wetek gołębich.
Złudzenie to pry­
ska przy klaśnię-
ciu, kiedy stado

gołębi z furko­
tem zrywa się w

powietrze.
Fot. J. Lewicki

Gaslroaomfcy W

chcą pracować
na prowizji

'
•

W krakowskim środowisku

pracowników gastrono­
micznych wiele się mówi o-

statnio o projekcie' nowego
systemu, płac, jest on szeroko

dyskutowany zarówno w dy­
rekcjach poszczególnych
przedsiębiorstw, jak i w

związku zawodowym. Projekt
zakłada zasadniczą zmianę o-

bowiązującego dotychczas sy­
stemu i oparcie go na jak
najszerzej stosowanej zasadzie
prowizji. Zwolennicy projek­
tu twierdzą, że taki system i
płac wprowadziłby większe i
zainteresowanie pracowników
wynikami ich pracy, byłby
.sprawiedliwszy i bardziej zro­
zumiały. Dotychczas oblicza
się uposażenie pracowników
lokali gastronomicznych na

podstawie sześciu różnych
wskaźników, (j)

Czytelnicy piszą...

Kochany Panie Redaktorze
TZ ażdy ma swego konika, a

ja mam papużki. Papużki
są żywe więc chcą jeść. W
związku z powyższym karmię
je specjalną mieszanką zaku­
pioną w sklepie PZGS przy
ul. Długiej 12. Na kilogram
mieszanki -wchodzi 90 dkg
prosa, 4 dkg owsiku, 5 dkg
kaszaru i 1 dkg śmieci. Całość

powinna kosztować wg cen

składników, które można ku­
pić w tymże sklepie, nie wię­
cej niż 6 zł 46 gr. A kosztuje
niestety 12 zł. Ciekaw jestem
jak skalkulowano cenę mie­
szanki?

Z poważaniem
MAŁYGRZES..

Komisariat Kolejowy MO w Kra­
kowie prowadzi dochodzenia

przeciwko Janowi Makówce dy­
żurnemu ruchu na stacji Koćmy-
rzów-Wąski. Podejrzany jest on

o kradzież spirytusu z przejeżdża­
jących przez stację wagonów oraz

o fałszowanie blankietów bileto­
wych sprzedawanych podróżnym.
W chwili obecnej J. Makówka

przebywa w więzieniu.
*

Nakazem Prokuratury Miasta a-

resztowano Jana Natkańca zam.

W Krakowie przy ul. Naczelnej 1,
właściciela sklepu spożywczego.
Istnieją poszlaki, że wykupywał
on w sklepach uspołecznionych
wódkę 1 wino sprzedając je na­
stępnie w swoim zklepłe nielegal­
nie i po wyższych cenach.

*

W czasie rewizji domowej u Jó­
zefa Jaciela, zam. w Mszanie Dol­
nej, pow. Limanowa, funkcjona­
riusze MO zakwestionowali 28

skór baranich - półfabrykatów.
Dalsze dochodzenia przeciwko Ja-
cielowi prowadzi posterunek MO
w Mszanie Dolnej.

*

Prowadzone są również docho­
dzenia przez posterunek MO w

Łukowicach, w powiecie limanow­
skim przeciwko Tadeuszowi To­
karzowi, u itórego w zabudowa­
niach znaleziono 30 litrów zacieru i oraz częściowo 1 zbiory wa­
do produkcji „bimbru”, (m) I welskie. (b>

WYSTAWY
MUZEUM LENINA: ul. To­

polowa 5.
DOM MATEJKI: ul. Floriań­

ska 41.
DOM SZOŁAYSKICH: Plac

Szczepański od godziny 9—15

„Pokaz tkanin, haftów 1 wy­
robów z metalu od w. XV—
XVIII”.

BIBLIOTEKA JAGIELLON-

Kiedy?
SKA: „Życie 1 twórczość Jó­
zefa Conrada Korzeniowskie­
go".

MUZEUM NARODOWE: Ul.
Smoleńsk 9 od godz. 9—15 „U-
zbrojenie w dawnej Polsce”.

KLUB TPPR: godz. 10—12

„Wystawa atomowa".
PAŁAC SZTUK PIĘKNYCH,

pl. Szczepański 4: Pokaz eli­
minacyjny rzeźby Okręgu Kra­
kowskiego ZPAP na I Ogólno­
polską Wystawę Rzeźby wi
1953 r.

KMH*EBEZY
WIEŻA RATUSZOWA: godz.

18—19 „Pokazy nieba w Plane­
tarium".

KDK: godz. 18. Odczyt pt.
„Leningrad” wygiosl dyr, L.

Grzyb.

OYYUBTY
CHIRURGICZNY: Szpital Im.

Biernackiego, ul. Trynitarska
11.

POŁOŻNICZY: I Klinika Po-
lożn. i Chorób Kobiecych
Kopernika 23.

INTERNISTYCZNY: II
nika Chorób Wewn.

pernika 15.
OKULISTYCZNY:

Chorób Oczu AM —

ka 38.
POGOTOWIE MILICYJNE

tel. 0-7.
STRAŻ POŻARNA tel. #-*.
POGOTOWIE RATUNKOWE,

tel. 0-9.

Nowa Huta ;

POGOTOWIE MILICYJNE
tel. 411-11.

POGOTOWIE RATUNKOWE
tel. 422-22.

STRAŻ POŻARNA tel. 433-3J.

AM,

AM
KI1-
K6-

Klinika

Koperni-

APTEKI

Mogilska 16, Długa 4, Kar­
melicka 23, Krakowska 19,
Krowoderska 74, Szczepańska
1, Zwierzyniecka 7, Nowa Hu­
ta: Osiedle A-l, ul. Rutkow­
skiego 2.

Film oświatowy
o miniaturach
W ytwórnia Filmów Oświato-

wych w Łodzi nakręca o-

becnie w Krakowie film ilu­
strujący historię i rozwój mi­
niatury. Reżyseruje go Krysty­
na Dobrowolska.

Zdjęcia wykonuje się w Sali

Saskiej na Wawelu, gdzie znaj­
dują się przeniesione tu ekspo­
naty z Oddziału Czartoryskich

Czy będą znowelizowane

przepisy o wynalazczości
F| otychczasowe przepisy o

wynalazczości i racjonali­
zacji nie tylko nie sprzyjały
rozwojowi tej dziedziny postę­
pu technicznego, a nawet —

jeżeli chodzi o wynalazczość
w dosłownym znaczeniu —

hamowały. Wynalazca bowiem
nie jest wg nich właścicielem
dokonanego przez siebie wy­
nalazku.

Toteż Klub Tech, i Racjona­
lizacji przy HiL wystąpił z

ciekawą Inicjatywą noweliza­
cji dotychczasowych przepi­
sów o wynalazczości. Tak

więc art 1 miałby gwaranto-aiu. a gwaramu- V^v;
wąć „.wynalazcy Drawa da jęgaJ-£& ^te-D4

pomysłu przez 15 lat — na

podstawie przepisów prawa
patentowego. W porozumieniu
ze Stów. Pol. Wynalazców
projekt został przedłożony
władzom centralnym.

Jeżeli projekt zostanie przy­
jęty, HiL byłaby zakładem eks­
perymentalnym w zakresie

nowego prawa o wynalaz­
czości- Myśl jest godna po­
parcia. Należy, aby władze
centralne przyśpieszyły swoją
decyzję, bo sprawa już dość

długo czeka na - rozstrzygni

KBASDBO
NA PIĄTEK, 20 BM.i
Godz. 16.00: Wiadomości.

16.05:

Listy
(Kr.),
klasy
17.20:

rytmie sportowym. -

Skrzynka interwencji. 18.30:
Wiadomości. 18.35; Muzyka i
aktualności. 19.00: Koncert ży­
czeń. 20.00: Dziennik. 20.23:
Kronika sportowa. 20.35: Pio­
senki. 20.45: „Bal manekinów".
22.13: „Rozmowa o Witka­
cym”. 22.35: Aud. kameralna.
23.04: Muzyka tan. 23.50; Wia­
domości.

NA SOBOTĘ, 21 BM.t

Godz. 5.50: Gimnastyka. 6.00:
Dziennik. 6.25: Piosenki. 6.45:
Koncert reklamowy. — 7.00:
Dziennik. 7.10: Muzyka tan. —

7.45: „Błękitna sztafeta". 8.0Ó:
Wiadomości. 8.30: "Wiadomości.
8.36: Delibes: Suita z „Coppe-
lie”. 9.00: Aud. dla klas III i

IV. 9.20: Koncert. 10.00: „Sztu­
czne księżyce" — pog. 10.10:

„Ludowe Zespoły Regionalne”.,
10.30: Koncert chopinowski. —

11.00: Aud. dla klasy V. 11.30:

Orkiestry rozrywkowe. 12.04:
Wiadomości. — 15.10; Śpiewa
„Mazowsze".

Utwory Brahmsa. 16.30:
i piosenki dla dzieci
16.50: Próbka pierwszej

— pog. 17.05: Dziennik.

„Piękne głosy”. 18.05: W
18.20:

1

Do„Echa“
możesz się dodzwonić..

248-78 Redaktor Naczelny;
219-48, 546-34, Dział Miejski:
542- 53 Dzlat Łączności z Czyt.;
543- 58 Dział Sportowy, 580-9.1

Sekretariat odpowiedzialny.,
Adres Redakcji „Echo Kra­

kowa” — ul. Wiślna 2 II p.



donosi z Zakopanego

I

GKKF
wyda!

Przewodniczący
Włodzimierz Reczek
zarządzenie, postanawiające

Red. NI. Matzenauer

Dziś w Warszawie *

BF

gimnastyczne

Korei Ludo-
komitetu o-

Południowęj

PISM<^ ,,Sport” wychodzące w

Zurychu, opublikowało listę naj­
lepszych sztangistów wszystkich
czasów. Na liście obejmującej 7Ó
nazwisk, 36 to zawodnicy radziec­
cy, a 19 — sztangiści USA.

NACIONAL (M ONTEVIDEO) — DYNAMO

(MOSKWA) 3:1 W PIŁCE NOŻNEJ
Na zdjęciu: Wa lezą o piłkę: A. Korszunow nr

15 (Dynamo), Di Fabio (National) z prawej, i
R. Anirade (z lewej).

*

WŁADZE sportowe
wej wystosowały do

limpijskiego Korei ..

—

propozycję w sprawie wysłania
wspólnej reprezentacji na olim­
piadę do Rzymu. Rozmowy w tej
sprawie mają być przeprowadzo­
ne w przyszłym roku.

Najlepsi sportowcy Polski
odznaczeni Medalami Zasługi

Stok Goryczkowy szczęśliwy
dla Grocholskiej i Ciaptaka

(TEL. WŁ.). W czwartek na Kasprowym Wierchu odby­
ła się pierwsza eliminacja polskich zawodników przed
narciarskimi mistrzostwami świata, w slalomie specjal­
nym. Zgromadziła ona na starcie 15 zawodniczek i 38 za­
wodników. Warunki do rozegrania slalomów były dosko­
nałe. Temperatura minus 5 st. C, pogoda słoneczna, trasa
na stoku w Kotle Goryczkowym niezwykle twarda.

Wśród kobiet triumfowała
bezapelacyjnie Barbara Gro-
cholska-Kurkowiak, która w o-

bu przejazdach wykazała nie-

XII mistrzostwa

Krakowa w bilardzie
W BIEŻĄCYM tygodniu rozpo­

częły się po raz dwunasty bilar­
dowe mistrzostwa Krakowa w

„grze otwartej”, najłatwiejszej
konkurencji bilardu sportowego
— karambolowego. W kategorii I

startują w Krakowskim Domu

Kultury wszyscy uczestnicy finału
mistrzostw Polski oraz — po 7-le-

tniej przerwie — b . mistrz Polski
Fali. Rozgrywki odbywają się co­
dziennie od godz. 16 do 21 w sali
KDK II p.

na kilka spotkań do

pierwszym meczu w

W TORUNIU reprezentacja tego
miasta w koszykówce mężczyzn
pokonała wczoraj zespół miasta
Zadar (Jugosławia) 103:71.

*

PIŁKARSKA drużyna warszaw­
skiej Legii po tournee w Izraelu

udała się
Turcji. W

tym kraju Legia przegrała z wi­
cemistrzem Turcji, zespołem Ga-

lata Serai 2:4.
*

REKORDZISTA świata w biegu
na 10 tys. m, Wł. Kuc, wyjechał
do Sao Paulo, gdzie będzie repre­
zentował Związek Radziecki w

tradycyjnym biegu, jaki odbywa
się corocznie w tym mieście w

noc sylwestrową.
*

PIŁKARZE radzieckiej drużyny
Skrzydła Sowietów rozegrali dwa

spotkania w Albanii. W pierw­
szym zwyciężyli tamtejszy Lóko-
motiv .2:0, a w drugim zremiso­

wali z zespołem Tuła 0:0.

Karciarze 13 krajów
spotkają się
w Grindeiwaidzie

(NAJPOWAŻNIEJSZĄ
próbą

sił europejskiej czołówki nar­
ciarskiej przed mistrzostwami
świata w Bad Gastein będą
międzynarodowe zawody w

Grindelwaldzie, które mają się
odbyć w dniach 8—11 stycznia
1958 r. Udział w zawodach, za­
powiedzieli już narciarze 13

krajów. Do Grindelwaldu wy­
bierają się również narciarze

polscy. Będą oni tam rywali­
zować z reprezentantami Nor-

wegiii, Austrii, Francji, Włoch,
Holandii, Kanady, Belgii, CSR,
Anglii, Szwajcarii, NRF 4 NRD.

zwykle swobodną jazdę. Na
Kowalskiej było zn:-.ć ubiegło­
roczną przerwę. Widać, że brak

jej- startów i to spowodowało,
że znalazła się dopiero na 4
pozycji, dając się wyprzedzić
nie tylko młodej Marii Daniel,
ale również Annie Bujak. Do­
skonale spisała się juniorka
Brodkiewicz, która zajmując
5 pozycję wśród seniorek,
jeszcze raz udowodniła, że

należałoby się nią troskliwie
zaopiekować.

W konkurencji męskiej wal­
ka była znacznie bardziej za­
cięta, a szczególnie bar­
dziej wyrównana. Najwięk­
sze . wrażenie zrobiła na

wszystkich widzach, którzy
byli również na Kaspro­
wym, jazda zawodnika, który

został zdyskwalifikowany i nie
ma go na liście wyników. Mo­
wa tu o. Ząryckim. W pierw­
szym przejeżdzie niemal zde­
klasował swych przeciwników,
wygrywając różnicą aż 2 se­
kund przed Ciaptakiem. W
drugim przejeżdzie po dosko­
nałych momentach, Zarycki
będąc na dużej szybkości, za­
czepił dziobem narty o tyczkę,
stracił równowagę i nie mogąc
się zmieścić do dwu bardzo

Kiedy wrócili do Hautes Murailles, okazało się, yjOEŁ RANOON
że przed „Domem na skarpie" stoi wóz inspektora
Ran-dót. Luiza wpadła w popłoch,

• — Nie wysiadajmy, jedżmy dalej. •

— Cóż znowu, nie miałoby to najmniejszego sen­
su. Inspektor Randot jest mi właśnie. bardzo po­
trzebny.

Ogrodnik Meyer otwierał już drzwiczki; widać

było, że z niecierpliwością oczekiwał powrotu re­
żysera.

— Miał pan rację. Jedna cegła zginęła — oznaj­
mił triumfalnie. — Inny, he. he," nie doliczyłby się.,
U mnie cegiełki poukładane równiutko, jak pudeł­
ka z sardynkami w sklepie pana Cotard. Wyjął jed­
ną z lewej strony, może pan zobaczy?

— Wyjął, albo wyjęła — powiedział Thornton.
Meyer otworzył szeroko oczy; znać było, że silnie

przeżywa objawioną przez MacKinsleya możliwość.
Istotnie, z boku sterty widać było małą lukę, dało

by się ją uzupełnić jedną cegłą. Zapewne, wyjęta
kiedyś, wróciłaby na swoje miejsce, -gdyby nie fakt,
że w międzyczasie pękła na dwie części. Jeszcze
nieco wcześniej zawinięta w papier nie. zostawiła
po sobie żadnych śladów w miejscu, w którym zo­
stała użyta. Jak wiadomo, cegła przy uderzeniu
osypuje się', a nawet" zwyczajnie wzięta w rękę
zostawia na palcach rdzawe ślady. Morderca natu­
ralnie może wykonać zbrodnię przy pomocy jakiego­
kolwiek innego ciężkiego, przedmiotu, nie musi
uciekać się do kłopotliwej cegły. Gdy jednak,
mimo wszystko, decyduje się na ten stosunkowo
kruchy i plamiący przedmiot — trzeba z jego czynu
wyciągnąć wnioski, byle nie nazbyt pośpiesznie;
jedno zlekceważone ogniwo w logicznym ciągu pro­
wadzi często -do fałszywej tezy. Amerykański reży­
ser był stuprocentowym racjonalistą, w przeciwień­
stwie d-o komisarza. Łepere, który nie dócćniał
drobnych faktów i zbyt dużą wagę przypisywał

trudnych, kolejno po sobie na­
stępujących figur slalomowych,
wyleciał z trasy.

Gdy przegląda się listę naj­
lepszych, trudno nie dostrzec,
źe na górnych miejscach zna­
leźli się sami starzy zawodni­
cy. A gdzie młodzież? Wpraw­
dzie były to pierwsze zawody,
na których przeważnie uprzy­
wilejowani są rutyniarze, ale
przecież ktoś z młodych winien
też mieć coś do powiedzenia.
A tymczasem młodzież wyraź­
nie ustępuje swym starszym
kolegom. Nie jest to zbyt po­
cieszające.

Wyniki:
Kobiety: 1. Grocholska-Kur-

kowi-ak, 2. Daniel-Gąśieniea,
3. Bujak, 4. Kowalska-Wania,
5. Brodkiewicz.

Mężczyźni: 1. Ciaptak, 2. Wł.
Czarniak, 3. Pękala, 4. Popie-
luch-

-—o——-

Mistrz Polski juniorów
Start - Cracovia

gra z leaderem

ligi międzyokrĘgowej
- koszykarzami Krowodrzy

W NAJBLIŻSZĄ niedzielę bę­
dziemy świadkami interesującego
spotkania piłki kosżykowel po­

między męskimi zespołami aktual­
nego mistrza Poiski juniorów —

Startu, obecnie Cracoyii,. a dru­
żyną-Krowodrzy. Oba zespoły wy­
stąpią w swoich najsilniejszych

składach. Początek ó godz. 17.45.
Jako przedmećz zostanie roze­

grane decydujące spotkanie o mi­
strzostwo kl. A drużyn żeńskich:

Prądnicki — Olsza. Zawody odbę­
dą się w sali W$£KF ul. Manifestu

Lipcowego 27.

NA ZAWODY
Kraków — -M .' OstfaYa, jakie od­
będą się w sobotę 21 bm. ~w sali
WKKF przy ul. Manifestu Lipco­
wego 27. ustalono następującą re­
prezentację Krakowa: kobiety —

Stachów, Stefania Solarz, Trzec-

ka, Romualda Koska. Elżbieta

Kulpińska, Marek, Lewicka, rez.

Jędrys. Mężczyźni — Tomala, Je­
rzy Solarz, Kazimierz Kulpiński.
Leon Koska, Michalik, Gabriel,
Kolarczyk, rez. Walec.

W drużynie Ostrayy wystąpi m.

in. Najzar, Klimża i Taczova.
Początek zawodów o godz. 17.

W CZWARTEK przed po-
łudni-em wylądował na

warszawskim lotnisku pa­
sażerskim Okęcie, specjal­
ny .samolot, radzieckich li­
nii lotniczych „Aeroflot",
któnym przyleciała hokejo­
wa reprezentacja NRF. Ze­
spół niemiecki, po dwóch
porażkach w stolicy ZSRR,
rozegra dziś tj. w piątek,
20 bm. na Torwarze mię­
dzypaństwowe spotkanie z

reprezentacją Polski.
Goście zostali zakwatero­

wani w hotelu „"Warszawa“.
W czwartek nie byli oni na

lodzie.i uczynili to dopiero
dziś rano. W czwartek od­
była się konferencja tech­
niczna kierowników? oby­
dwu drużyn. Wieczorem go­
ście byli obecni na balecie
„Jezioro Łabędzie '.

Dwie rurki —

— x kremem
własnej intuicji. Inspektor Randót był funkcjona­
riuszem policji wybitnie inteligentnym i co za tym
idzie zdawał sobie sprawę z bezsilności aparatu
śledczego w wielu nawet prostych na pozór spra­
wach. W dochodzeniach swoich opierał się na do­
wodach rzęczowych; i innych konkretach, często
jednak zdobywał je poprzez znajomość psycho-lo-gii
i wiarę w przypadek. Przypadki, zdaniem inspek­
tora, mieściły się w żelaznej logice życia. Wojskowa
i nieco teatralna dyscyplina w tulońskiej komen­
dzie to była uboczna słabostka małego Napoleona,
podobnie jak i jego szybki i wprawiający w po­
dziw sposób zadawania pytań. Lubił znajdować się
w roli genialnego detektywa i szybkiego w decyz­
jach wodza. Wielu obserwatorów brało ten styl za

dobrą monetę. Tymczasem fundamentem powodzeń
pana Randót była jego cierpliwość, docenianie
przeciwnika oraz chętna współpraca z każdym, kto
ofiarowywał pomoc.

Thornton MacKinsley w czasie pierwszej rozmo­
wy z inspektorem spostrzegł w szarych, bardzo ży­
wych oczach zainteresowanie dila swojej osoby.
Później, gdy Randót powiedział świadomie w jego
obecności o znalezieniu w pokoju zamordowanego
-dwóch „niezbędników" d-o fajki — reżyser powziął
plan.

Teraz szedł na spotkanie z szefem policji pele-n
jak najlepszych nadziei. Luizę odprowadził do jej
pokoju, a ze swojego zabrał suszący się na stole
plon rannego połowu-

odznaczyć 42 najlepszych
w br. sportowców polskich,
złotymi, srebrnymi i brązo­
wymi Medalami Zasługi.
Złote medale przyznano m. .

in. Zbigniewowi Pietrzy­
kowskiemu, Gerardowi Cis1 .

ślikowi, Edwardowi Szym-
cowiakowi, Jerzemu Pa­
włowskiemu i Kazimierzowi
Paździorowi. Są to sportów-
cy, którzy w bieżącym roku
przysporzyli polskiemu"
sportowi najwięcej chwały
na święcie. Warto zazna- g
czyć, że Zb. Pietrzykowski g
otrzymuje złoty Medal Za-
sługi już po raz drugi. |

KOMITET organizacyjny
Wyścigu Pokoju wysłał
prowizoryczne zaproszenia do
federacji kolarskich 30 krajów Eu­
ropy. Poza ekipami państw demo­
kracji ludowej, które z pewno­
ścią przybędą na starty zapowie­
dzieli już również na pewno swój
przyjazd m. in. Anglicy, Francu­
zi, Swędzi, Finowie i Duńczycy.
Zmiana w regulaminie, postana­
wiająca, że w każdym zespole
może być 3 zawodników niezależ­
nych i. 3 amatorów, została przeż
federacje, kolarskię państw zacho­
dnich przyjęta z dużym zadowo­
leniem. Wyścig -rozpocznie się w

Warszawie, 2 maja 1958 r.

Inspektor Randót przebywał w pracowni Karola
Dumoulin. Przed drzwiami stał na baczność młody
policjant. Thornton kazał się zameldować w waż­
nej i niecietrpiącej zwłoki sprawie. Został natych­
miast przyjęty.

Randót siedział za biurkiem Dumoulina i wer­
tował teczki. Przed nim stała filiżanka z czarną
kawą i wysoka szklanka z aperitifem. Inspektor
miał na sobie lekkie, cywilne ubranie — na tle ga­
binetu robił wrażenie dosyć zadomowionego.

Thornton ukłonił się i zanim usiadł położył ńa
na stole cegłę oraz strzęp podsuszonego papieru,
którym była owinięta.

— Jakiego koloru atramentem pisał Dumoulin
swój scenariusz? — paało naraz pytanie inspektora.

— Zielonym — odparł bez wahania reżyser.
— Proszę powiedzieć po co pan przyszedł? —

Randót przyglądał się uważnie Amerykaninowi.
— Znalazłem to na dnie morza, w pobliżu domu.

Ogrodnik twieTdzi, że ze sterty
’

cegieł przóznńćzo-
nych na budowę garażu zginęła jedna. Meyer jest
pedantem. >,

Inspektor obejrzał dokładnie przedmioty. Thorn­
ton czekał z niecierpliwością na pierwsze pytanie.
Nie wątpił, iż zgodnie z obyczajem detektywa, bę­
dzie ono oryginalne.

Otóż i pa-dło;
— Panie Mac Kinsley, czy może mi pan opowie?

dzieć treść rękopisu Karola Dumoulin?
Thornton chrząknął i odrzekł.

Jak panu wiadomo, Dumoulin przeczytał mi
tylko część swego utworu.. Zakończenie miał, napi­
sać w dniu, w którym został zamordowany. Utwo­
ry kryminalne mają to -do siebie, że właściwa ich
treść zamyka się dopiero w poincie, w końcowym
rozwiązaniu.

fDals2u głaa nastań)


